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k o z w i ą z a u i e  w a r s z a w s k i e j  R a d y  w i e j s k i ^ .
(Telefonem od oas/ego kołO po'w ku‘,‘4)*

M. Wurazawa. Na posiedzeniu Rady nwoi- 
struw clni:, .8 bm. po .tanowiono rozwiąże* i
war tzsw *k| Rade miejska. Dekret rozwiązania | 
zostanie podpisany przez Naczelnika Państwa, i 
Przyczyna postanowienia Rady m inistrów jesL j 
niechęć Rady miejskiej do uchwalenia preje- j 
litowanych podatkowy atóreby opłakane sto-
rrir iw  ij1 jjtijiii iiETTijwiii;^  ̂ .. ;AKMiiBMM

w-nki' fina.sow e gum* jazypro^adzały dc ró
wnowagi Pozatem pc-stwOwUa Rado. mini-' 
strów na podstawie raportu delegacji Najwyż
szej Izby Kontrolnej utworzyć kosaisye dia 
zbadania poszezeg ilnyob pczyr;-^ rachunko
wości zarządu 1 n sta Vk?rs_ar«q%
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P i z e d  r o z p o c z ę c i e m  r o k o w a ń p o l ś k o - n i e m .
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k  rąk ów 20 listopada.
(Th-.J Żyć atu nie dają, a utarfsee nie może...
Od dwóch lat — to znaczy: dwie trzei ie cza

su swojego istłUc-nia — sejm konstytucyjni 
'.znajduje się w stanie fenry — przedwyborczej. 
10a. (■ yvóch lat przypom inają im* hałaśliwie /. 
wewnątrz i zewnątrz święty obowiązek—um ie
ran ia . A. że ml, jąko Sejm suwerenny,- ina 
czej umrzeć nic może, jak tylko samobójczą 
śm iercią, przez w.aśnę rozw lązanie s :ę, to też 
każdy dzień jego istnienia rob. w publiczności 
wrażenie jakiegoś nzurpaturstwa Palcam i łju  
Wytykają każda dyskusyę, Której bezpośrednia 
konieczność,• nie jest bezwarunkowo jasna. 
Każdą ustawę, nie m ającą c e c h  pełnej i n ie
wątpliwej nagłości, biorą m u za zle i poczytu
ją  m u za pewnego rodzaju swawole Nieraz sje 
tna wrażenie, że całe społeczeństwo buhtuje sic 
iorm atn. i przeciw’ Sejmowi i pragnie się jak 
najrychlej doczelmć jego śmierci.

W sam ym  Sejmie szczególnie jedno stron
nictwo, nieduże i nie Lardzo dojrzale polity cz
nie — ..Wyzwolenie", powtarza przy kazdtj 
nadarzającej się sposobności swoje katyńskie 
„Geierum censeo", — S ^ jo  u*a się natych- 
luiast, lep’ej dziś, >ak ju tro , rozwiązać.

Ostatnio zabrai,■» się do tego procesu „h a ra- 
kjri" bardzo żywo. Sejmowi się już sprzykrzy
ło poproslu życie w uik>ch w arunkach, w ta - 
kęej otacza,jąecj. go almoslerze Ogólnej nieufno
ść* 1 pewnego wewnętrznego umęczenia. Posta- 
npwfimó tedy na jednein z ostatnich posiedzeń 
konwentu seniorow zebrać naieszcie cały ma- 
teiyał ustawodawczy, jaki obecny Sejm jeszcze 
oezwurunkowo obrobić musi i, na  tej podsta
wie określić o ile możności ściśle czas w>vbo
rów. I znbrai się w ostatni" w torek konwent sc- 
m oróv \y komjdeCie i wspólnie z rządnm — ka
dził N.czego jednak me uchwalił. Niczego 
debw alić nie mógł, ho «*»ier;ał przedłożony

. tifiju wa, P 1 dj Ag Tel. donosi: Prze I
wodniczący polsko-niemiocrdciL rokowafi' - go- [' 
spodar:zycb Co land ei zawiadomił rząd polski 
i nieuiicćlci, że pierwsz-" posiedzenie p&isko-nie- 
mieckic odbędzie się w Genewie dnia '23 bru. 
o gody. 11 ]>;zcd poliidnitiir.

.Genewa. J ^ 'l '.  (Httvas). Rząd póiśki przesłał •; 
do Calaudiia wyrazy zadowolenia powodu \ 
jniaaów nniu prz-yrodnicżącym rokowali go- j 
spodarczych polsko-niemieckich osobistości taŁ j 
wybitnej i lak kompetentnej dla sp hueuia te- ! 
go zadania

fcieuna sińkt fliitUf 23 M. ;
ilanuw tr. PAT. (Radio). (Niemieclri ^eino- : 

mocnili dla uolsko-ni.emieckicb rol;ow;ąi Scltil’- ! 
ter, sekretarze stanu Cioeppei t i Łewałd, b. 
luster ilaum or i ■ lir. Schulenlmrg wyjeżdżają \ 
dniu 20 bm. do Genewy.

WDifids: m ' 1 I M
opuści! fib Siątk.

Katowice. PAT. „Oalidcnijwy: . MoŁgeupua,' d f - 
nosi, ze p rz e Ja a w iu d  Aogih 1 . L n u . i  nrVf- 
( ^ysojusżuicaej atuar< wyjechał weaocaj 
Anglii, skąd już twe k»\..óc, uh tktycbczasow 
stanowisko. Na dworcu żeg, zut go gąa Lorona 
i de Marinm.

?iite'ta jiB tó lW  iJW M M  U
d ^ lA n fa lt t .

Warattwo. PAT. ,K«ryc WaiMtawuai" i  - 
nosi: produkty- węg.a gMjMdl^ałd^o W P M i 
obecnie według s t a t y s t y  ut«ędu wgjkiweęe 
przeeiętnie owoio 1 OO ^  dii40TM<.

jitanowil ty'ko spis — bardzo długi - ustaw 
zalegających w konńsyach, aie iukI nic poniy- ! 
ślał u . tych u.łta ; ae.b, które jeszóie htzwmain- 
kow:o muszą b ,ć  przez Sejm żała|\yiane, a nie 
zasłały jeszcze, pi„ez rząd Y.noszoue. P. P re- j 
2 Vdent m inistrów zabrał głos tylko do oświuJ - ' 
rzeiiia, że on tylko do końca m arca elita izą- 
dzió, a gdyby się do tego czasu Sejm m e roz- j 
wiązał, 1 0  oń 7, tego wyclągitie konaekwencyę 
Rze<-,z jasna, że tu ok u tn ą  groźba na nikim 
nie.zipL:la wsuyą.sająeego wrażc-nia, bo je&sHmj 
wciąż itie uslabło się pizelęouaińe, że p. Poui 
kowski jesl właśnie P m  opatrznościowym nię- 
/eiu. bez klóregc Polska w żaden sposób ism k ć  . 
nie może. t1dybv 11. Ponit.ow-ki Ryl istutuie 
s:.zel'eui .rządziiee^o" -rządu, byłby zamiast wy - 
oowiedzieć groźby wymienił realnie i po unie- ; 
uiu u, projekl’- ustaw,, które; 0 1 1 , zamier :u 
przedłożyć leniu SejruoWi do uebwatcuia, te 
mianowicie, które slanowiiy niejako podwalhiy 
państwowości. Sejui ton bowiem buduje pod
waliny państwa. To ji-.st :j-;gc historyczne pó- • 
slanniclwo. Tego jednak prenn er nie zrobT,
.1 cylko p . M ichalsk i na prędcc spisy w ał - n a  
kurtce  tę u s ta w y , które, się je n \a  w y u a w p ja  
n a jp iln ie js z e w i, a le  w ianen  n «  m ógł j
p o d ać  d o id a u m e  ilości sw o ich  p  zedlozeu — |

który eh nolabene jesztzenie wygotował, •  
ko je projektuje' -  a  i k  aw iartsy#1 JO-W.h- 
nic co do *<a*łej liczby f » odawł lAo p t t f  
wie, że „okow" uziesije. To „ ikoło" jest i  P*- 
wnosetą ijaiAzn diaraktci-ystycznc

Wobec ł» akv maUryain nie nowzięta 1 ..'ia rjj 
uchwały, a  ptwts uovi”o»o tyłku zwoła'  jr? 
upwnie konwent s miotów, tym  razes* jiM 
chyba w zy nalążytsm przygotowaniu mate-, 
ryalu

Co jctb,ak , echuje U wozyatkie obiady i |Hk 
s ta n o j^ iŁ g  Nie wahamy »ię poatórsyć sta 
w a. które ns kau w en m  joden z p o«ó \; wypo
wiedział: mcszcaeiroR Wprost skrajna nie* 
aczetość. a-lbyi.a się tonjiałnie licyta&ya po- 

śpipclu. K-żdi Ironnictwo przez usta swojeyti 
przedstawicielu oświadcza ..oleunir w jełnycŁ 
jiolptu i slly pi^ekohauia słiw acl’, na iaikie go 
tylko sta ii, że ,ou ndczego tan n i  pragnie, jak  — 
.Śłnicrei, Dziś — jutro — owszem, b y li rychłw. 
Jakie oświadczenia idą dc gazei i św-nclczą o 
niesb elranej Bezinteresowności i — pewności 
jaehi' danego stronnictwa . Ale w chwbę póź
niej, w kuloarach, śmieje sic w kułak i łńe 
\\de’ 7jy w; rycldy knniec Sejmu

3 o też,, czy istotnie irx .e ■■ tak rychło 
zanoiiczy ć aWuj _-WÓt? Ro Ccu Lo iudjtil -icbte



i spoteczemtwbf
Sejm obecny m a lęk przed przyszłym Sej

mem, w którym , pomimo wszy stkich sztuczno
ści ordynacji wyborczej, będą zasiadały dosyć 
liczne przedstawicielstwa mniejszości narodo
wych. Cały szereg ustaw  chciałby ten Sejm za
łatwić, zanim  coś będą miały tło powiedzenia 
® ne narodowości. P an  Moraezewski naw et 
ustawę szkolną zaliczał do tych najpilniejszych 
i»staw, których uchwalenie należy powierzyć 
,właśnie „  n ą rod o w o-j ednoli temu" ‘ Sejmowi, w 
którym  m ało jest Niemców, a niem a wcale 
■Ukraińców. Białorusinów, Litwinów i t. d. Po- 
zatem są dziesiątki ustaw , które należą do 
uzupełnienia konstytucji, a o tych nikt nie 
pomyślał

Pozatem jest cały szereg zagadnień polityez- 
hycli, należących na razie do polityki zagrani
cznej, które m uszą być przed rozwiązaniem 
Sejmu rozstrzygane, ażeby można było przy
stąpić do wyborów. W ym ieniam y tylko: W i- 
leńszczyznę i Galicyę W schodnią. Można n a 
turalnie brać rzeczy na ud ry  i  podzielić okręgi 
i wezwać, do wyborów. Ale co n a  to powiedzą 
ci, od których los tych prowineyi według tra 
k tatu  jest zawisły? Czy zamierzamy rozpocząć 
ua nowo spór n a  całej linii, w chwili, kiedy 
wszystko zaczynia się szczęśliwie układać?

Naturalnie, że to bardzo łatwo przychodzi 
Sejmowi uchwalać ustaw y i rezolucye i nie 
oglądać się za nikim  i na nikogo. Los jednak 
takich uchw ał jest z  góry przesądzony. Nie wy
konuje się. ich,, a jest się zmuszony je  cofać, 
odwoływać. Za czasów Paderewskiego taicie 
rzeczy były chłebem powszednim. Kto podnosi 
głos ostrzegawczy w  chwałach wielkiego entu- 
ayazmu fałszywego patryolyzm u, dostaje pię
tno zdrady stanu i, rzecz jasna, że żadne slron- 
fńetwo nie kwapi się do roli K asandiy, która 
zresztą nigdy nie popłacała, a w  Polsce obecnej 
n a jm niej  jest wdzięczną. Ale uczciwości i szcze 
rości, a  także realnej korzyści politycznej, ta 
kie przelicytowanie tąę w paUyotyźmie z  pew- 
aośeią nie wzmaga.

Na ostatniem  positdzretiiu konwentu senio- 
tśw, na skutek natarczywego nawoływania je
dnego z posłów do szczerości, nareszcie odsło
nięto m ały zrąbek ukrytych dotychczas, ja k 
kolwiek dobrze znanych m yśli co do dalszego 
żywota. To, o© p. fia taj w  im ieniu swojego 
stronnictwa, a zatem najpotężniejszej grupy 
sejmowej powiedział, m ożna sprowadzić do 
bardzo prostej form ułki: albo daninę, albo wy
bory. A nt — aut. Jedno z drugiem  nie da się 
pogodzić. Stronnictwa chłopskie boją się 
przyjść do1 swoich wyborców, krwawiących 
jeszcze ze świeżych ran  — daninowy ch. Jeżeli 
tedy mają uchwalić daninę i cały kompleks 
ustaw podatkowych, to m uszą być pewni, że 
zostawi się wyborcom czas do zagojenia ran. 
Z tego wynika, że Sejm się nie chce i nie może 
spieszyć ze swoim zgonem.

Sejm  umrzeć nie może.
Ale m u żyć nie dają .
P. Ponikowski występuje publicznie w roli 

ostrego prokuratora Sejmu, co zresztą nie jest 
ani dobrą krytyką, ani dobrym  taktem . P . p re
mier czyni to jako  inteligent zawodowy, który 
nie m a zaufania do niewykształconego chłopa. 
Po w tarzam y, cośmy już na  tgm miejscu raz 
powiedzieli: P lagą Sejmu nie jest chłop ze
zdrowym chłopskim rozumem, ale jest nią pe
łen pychy dyletantyzm  prawicy. Tym  dyletan
tom, którzy w innych parlam entach byli ska
zani na bardzo podrzędną rolę, w naszym Sej
mie przywłaszczają sobie rolę kieroWTtików, 
leaderów, którzy są do wszystkiego, a  właści
wie do niczego. Specyaliści do wszystkiego, jak  
lekarze małomiasteczkowi. Wszelkie wypacze
n ia  ustaw , których, oczywista zaprzeczyć nie 
można, wszelkie wykrzywienia i wykolejenia, 
należy postawić na karb  właśnie tych dyletan
tów, którzy um ieją zgoła wszystko i  jeszcze 
.Więcej.

Zresztą — gdzież gwaraneya, że przyszły 
Sejm będzie m iał lepszy skład? Najgorsze ży
wioły zapewno wejdą do nowego Sejmu. A tak 
sam o nie można nawet mieć nadziei, żc n a - 
Ińggnę wybory wyłonią stałą większość Zkąd

ją  brać, kiedy jej w samem społeczeństwie i 
niema? j

Miałoby się nadzieję na poprawę gruntowna, ! 
gdyby Sejm przestał być pod panowaniem ge- | 
nius loci warszawskiego, gdyby się, na ten i

przykład, przeniósł na — vVaweł.' W tedy %  
się stat — europejskim. A le do tego n ie  przyja
dzie, Wobf. tego Sejm dalej będzie arszsw - 
ski, u więc me lepszy od obecnego.

A jednak tem u Sejmowi żyć nie dają ...

Lealield. PAT- EadSo. Admirali-ya angielska i
zaprzestała  budowy 4 nowych dreanougthów , 
stosując się do zasady  am erykańskiej rozbrojenia i 
morskiego. Gdyby jednakże m ocarstw a n ie prze= , 
p row adziły  odnośnej uchw ały, przystąp i się do j 
budowy tych okrętów  po pewnym  term inie. Ko- j
sztn budowy w ynoszą 32 m iliony funtów' szferi.

M i m i c y  t o i o w i  ;a  ograniczeniem zfnsjcg.
W ied eń . (E T E ) ..N eu e  F re ie  Presse** d o n o si j

z  W a sz y n g to n u  że p rzed sięb io rcy  ok rę tow i 
o św iadczy li się za o g ran iczen iem  z b ro je ń , j a k 
k o lw iek  jest to  d la  n ic h  po łączone z w ie lk ą  
szkoda m a te ry a ln ą .

S i a ó  w ygłosi swe expose w  w i t ó H
W aszyngton, PAT. (Havas). Hughes zw ołał na 

poniedziałek p lenarne posiedzenie konferencyi. 
Na posiedzeniu tern B riand przedstaw i francuski 
punkt w idzenia na spraw ę rozbro jeń na lądzie.

W aszyngton. PA T. Ag, H avasa donosi: P rezy
dent m inistrów  B riand na popołudniowem posie
dzeniu konferencyi, mającem się odbyć w  ponicr 
działek, ośw iadczy, że dzisiejsza fioła F rancyi 
odpow iada syiuacyi geograficznej, długości w y
brzeży, liczbie i położeniu kolonii francuskich. 
N astępnie przedstaw i prezydent m inistrów  obe
cną sytuncyę w Europie,

M a u e n z i i a j e w ń i B f f i i  p i ł w i l i R i i i i t i M  
i w i z t i i  t e n W i w i i i s  miast z  p o w i e f i Ł

Londyn. PAT. (W. B, K.) B iuro P.eutera dcrwiai 
duje sie z "Waszyngtonu, iż  zi miarodajnej atnoor, 
nastąpjio  w yjaśnienie W ielkiej B ry lan ii co Om 
łodzi podwodnych i  co do broni napowietrznej. 
Anglia nie jest zdania, by  broń napow ietrzna mc-* 
cjn zastąpić miejsce w ielkich okrętów bojoWycb 
w  w ojnie m orskiej. Broń napow ietrzna zajmuje 
w w ojnie specyałne stanow isko. N aw et rzucanie 
bomb na m iasta ,m ogłoby być uzasadnione, ponie
w aż przeż to  m o/e być w yw arty  nacisk  na rządy 
nieprzyjacielskie. N atom iast łodzie podwodne 
zdaniem Anglii nie są nic/cm  innem, jak  tyllo  
narzędzem mordu, ponieważ nie mogą one w y
w rzeć takiego skutku na łudzi i rządy , jak  ataki 
pow ietrzne na miasta.

Stsus t]et. wjpoisttlig Zatrahtdtflw rantlowyw
Pary ż. (E. E.) „M alin" donosi z Nowego Jor* 

ku, że prez. H arding zdecydował się do wypo
w iedzenia 26 trak ta tó w  handlowych, k tó re  Stany 
Zjednoczone zaw arły  z państw am i zagraniaznento

t a i l p i i e  s o i r a  i i i i e ls b o - j a i w h i e s i t  > A lIlB fy k S  n ie  S l M i  M l "  H O P B j i i  i
P aryż. (E, E.) „E cho de Parts*' donosi z W a

szyngtonu, że sądzą tu  ogólnie, że Anglii uda się 
rozw iązać sojusz swój r, Japon ią  bez niezadow o
lenia ze strony  tej ostatniej.

H m y  w a s i j i t g W a  zajmie sie jedynie
rozbrojeniem morskiem.

Wiedeń. PAT, ,,Neue F r. Presse** donosi z L on
dynu: W edle inform acyi „D aily Chronicie" kon
feren c ja  w aszyngtońska po trw a la lka  tjg o d n i i 
obejmie jedynie spraw ę rozbrojenia floi pięciu 
w ielkich mocarstw ', o raz  plan zasad polityki na 
nałekim  wschodzie. N astępna konferencja  w  
przyszłym  roku zajm ie się sp raw ą nowej k o a lic ji 
państw  dla dalekiego wschodu o raz sp raw ą roz
brojeń na lądzie.

ZądtenSa JapojtiL
W aszyngton. PAT. Ja k  dalej donoszą z W a

szyngtonu, Japonia zażąda floty, k tó ra  przekro
czy rozm iary  nakreśione przez sek re tarza  Hu* 
ghesą w propozycjach  rozbrojenia. A dm irał K a
to  doniósł przedstaw icielom  p rasy , iż  Japon ia  7 
nw agi na położenie geograficzne uw aża za w sk a
zane utrzym yw anie floty, przekraczającej nieco 
60% najw iększych flot. Okrętam i przeznaczonym i 
ty lko do obrony m usi naw et zbliżyć się do ro®* 
m iarów  flot większych. A dm irał K ato  ośw iad
czył dalej, że określenie „okręt obronny" n ie od
nosi się do łodzi podwodnych. Co do kwestyi ło 
dzi podwodnych nie może K ato  w yrazić opinii, 
zanim  nie będzie m iał sposobności zbadania p ro 
pozycji W ielkiej B ry tan io  Z e  strony  angielskie} 
w  W aszyngtonie odm ów iono zajęcia stanow iska 
aż do zm iany w  propozycjach  am erykańskich 
żądanej przez Japonię.

Blitl¥SfPSf'Wiai3 !i« UtlKlgwfaitlf̂ Ŝfl-iRDflńSlilSIB
Paryż. (Pmdio). PAT. Chmy zajęły stanowi

sko opozycyjne wobec ewentualności odnowie
n ia przymierza angielsko-japońskiegó.

H a  sprzeciwia s it  p w t p u l i m  e U n i i o  floty
Londyn. PAT. (B iuro W olffa). W aszyngtoński 

spraw ozdaw ca „M anchester G uardian" donosi, 
że angielska sekeya m arynark i sp rzeciw ili się 
na konferencyi p roporc jonalnem u obniżenie P r - 
ty, jak  długo n ie je s t usta lona przyszła w e t  
flo ty  francuskiej i  w łosk ie j, albowiem  F r c i  
m ogłaby w  przeciągu 5 la t przez budowę cl.re
tów dążyć do przew agi na m orzu tak iej, jaką pc= 
siada na lądzie. P rzypuszczają, że stanow isko 
A nglii w  f.e.i sp raw ie  odpow iada życzeniom 
Włoch,

Nowy Jo rk . PAT. Biuro W olffa douosi: Sena.-i 
to r Calder wtygłosił na bankiecie m owę, w  której 
ośw iadczył się za tern, by prezydent H ard ing  za
b ra ł kcwmsyę, k td raby  uregulow ała kw eslyę dłu
gów europejskich, zaciągniętych w  .Am eryce W 
w ysokości 11 m iliardów  dolarów- O skreśleniu 
długów  niem a mowy.

 OOsr— •

Szczegóły zaburzeń w Isidyach.
Londyn (E. E.) O niepokojach, k tó re  m iały 

m iejsce przy  w jeździe angielskiego następcy tro
nu do Bom baju, donoszą następujące szczegóły: 
Gdy pociąg księcia zbliżył się do m iasta, za ją ł 
zgrom adzony tłum lak w rog ie stanow isko, że 
wojsko i  polieya m usiały zrobić użytek z broni 
palnej. W alka, k tó ra  się w yw iązała , trw a ła  przez, 
całą godzinę. Zginęło yf niej 53 m ieszkańców  i 17 
żołnierzy, rannych było znacznie w ięcej. Nad 
miastem zawieszono stan oblężenia. Dla bezpie
czeństwa dalszej podróży księcia przedsięwzięto 
środki ochronne.

HOWA

•B Ł E P O N  SM9

wykonuje wszelkie 
namówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące



L i s t  *  P a r v £ a .

■*:!», v Fary* . 13 listopada
jprpcts Laitułru. Kwuoi na k«1j sądowej. - F ar 
lw im i( wobec spaflkii m arki niemieckiej. — Czy 

NHtariJ..: N leinCc.i? — fjkład franUo-turccki a \n -  
g lią . —  Csty istnieje uH cd dodatkowy?

6$4ię"''ŁOffc»ł>fwislencyę S ygodniov. a i  P ary ża  y  
H*t rV*poiUłC.eć 0 iirćcetue') .andru byłoby jeśli nie 
y--_t -v - l . ■■■-■■'■■ •: v> kttjifeta razie ni' ijsłoScJp
*»u 1t  leni p ro c ls  i en i  la. nowi sensneye 2 iło .1 ty 
■ Ofui, *ens.teyę. obok której w cień psuw a s$i'e 

W^SŚe'l<>ji.8k,a. a iu;\vól .tak piekarń 
• i* * * * -  'w M  ‘jest groźba bankructw a Niemi eę> :

.Tik ,< ;"g iś przed dwoma, la ły ’ . t«ę i < -Oecnic w 
k iw unku  Wore-alu — gilzie foczy s.ę s p a w a  Si* 
nótarijdefio, oskarżonego po 2 i pół ici.iiem śledz
twie o 11 m orderstw  i szereg inpycli fiHi 'ów 

:*w?aca. się spojrzenie i  uw aga całego P o ry ta . 
BH)Tnpj j y  p w t s ,  zwykły ehoó tak niepospolity 
jpL»ees krym lnaM y. s tw o r/y ł ciekawa atm osferą 
on ŁnndriCego nikt się cię rlKYrzyj nikt leż nie

m 9 .y r . j t *  *  y  i  j , i  »  i  r m  s
,M>. -c i/uon których wiurzyleUiości «orz;łąM.ja
z prawa pierwszeństwa. A wreszcie rząd nferaloe- 
ki wyasygnował 10 miliardów ua obniżenie ee* 
ny chleba. Prze/, mierne ohoigżrHię;? g  aikowe, 
przez, :/.iuczne obn.iżuni.: ren 4 y y Hjpśtić ootęguje. 
się silę konkurencyjną przenjy.sln!\iiieuuerkiegp. 
ktpry już z. pi>v td u  niskiego kpisu v alni' z. na* 
lw y rzeczy ięuijuuje się w korzystnym położeniu. 
W  tea sposób, psjagn .rząd H/e-szy cel podwójny: 
niszczy fapjt ureneyę- ju  zemy^lu obcego i tworzy 
podstawę ilo ue)iyleniu się r,d za ple. ty iiaieżylo- 

•ś i. rrpm ac>jiiyeh. i
Xi.e podobna odmówić słuszności tym tw ierdze

niom, popnrm n ścisłomi cyframi. Komisy a repa- 
i acyjim bawi obernie w Nit. uciech, aby zbędne 
na .luicjstam,syliiacye i  słuszn ie się siało, że w yrok 

•• tie.pieru polem będzie, wydany. DtiLladna obsciY 
wfieya może wykaz.wć, że i czynniki zaw arte w 
drogiej przyjętej przez nas ew entualności wywie* 
raja. w pływ  na deruU waluty niemieckie i; a w  
jyjń wypadku, zifidzie potrzeba oarnezeuia płatnej

opiócis tego roKatrzyC M tca sp ray jr  &  Śląski 
Na pytanie, cig ogólne wownu. "na ryTilabp?

światowych ulegną zm i-jile, odpowiedział rtatlm-. 
nau, że nadzielę w tym kieiuuku st- bardza jpaie 
Niciylko ryok zbytu zwalały, lecz także p c l w a
nny śv łutowej wytwórczości na zrujnowane. Ró
w now aga w gospodarczych stosunkach świata nie 
istnieje obecnie, i nlugi czas upłynie zanim zosUu 
m e p r/yw róoora .

Po tych ogoinyeh eLjołiouiiczno-gospodnrczyeti 
przesli.nkacii inuWy, nastąpił jej zasadniczy uw  
meut.

Ilówmie szkodliwą jest pobiyka oporu — niowił 
Itiilhcin.j -- jak  i )-asywna dem agogio, stosow a
na do zagadnień odszkonować. ,.F ójtóżylijfit ty 
swój podpis, w praw dzie nic dobrowolnie, lecz o- 
beonic musimy ten in d  pis uszanow ać z  wtosnej 
woli w ypełniać /tibowopcnnm, w gra ii-a c h  n »  
szych m ożliwości11.

Rad ennu staje w obronie układu wieshadeć 
skiego. Zarzuty jakoby układ leu pogorszył s«■ 

i stycznia 1022 r. raty  lub omże prffenitenienia ; sunkl mifttot Anglia a Niemcami, me są  prsw*

iWnpóiOZiuje ani z nim , ani z: jego o fiaram i; żul '' 
yty on a r i o n ; st cale szpnity w pi imacli Inuno- 
rysiycznych, do cna wypełnia analogiczno ru ł.y=

pi-lDi codziernYch. Ł andru  stanow i tem at now- 
STWOtl dowcipów kaw inriiinnych. I w  sali sadowe; 
WwsolOke oprom ienia tw in e ,  spragnio.rv«.h nic* 
zw ykłye t w rażeń sm ehaczy. w esplost która 
j e epb t x ia znsta.ie od czasu do. .czasu huczrymi 
Yrybueham). śmiechu, a której dotąd nie zakłócił 
«ńt jeden tragiczny moment.

rv gdy Landnt skarcił wczoraj audytoryunl-spo- 
kojnn uwago żr lu nie miejfice na śmiechy, gdyż 
spraw7? tocz7 się o jego głowę — i wtedy w miej
sce Jakiegoś wsirzfjśiJcmn psychicznego, które w 
Haszy człowieka zawsze budzi obserwacya v alki 
o  życie nflwet niepoprawnego zlndonmrza, ;,cdy- 
tftyiui oleiłem były... chichottp Nawet prezydent 
Trybunału uznał rę wesołość za usprawiedliwio* 

, a ą .  .... i ...
S praw a Laiidru ma w sobie w iele z operetki 

Tak yy riięj wszystko jest ja sk raw e, przeiasfcra- 
w ionę i zbrodnie, doskonale obm yślone, pi*zygo= 
spw ane ;i W7 konane, i o h r  na — praw ie bes na- 
_zi0jna, a jednak wyY.ytrwałn, uporczywa i  w 
m eżlłe-nńyth  . „nlekonsekwencyaołi'1 konseliwer. 
łb a , i stahostki lu d n ie  por .orclowanyih-. kflWft. 
goniących za meżem ,. w stążką orderow ą w- in-io- 
aięrce i m  i ja tk i en i w b»nkuŁ że,. t radne zacho; 
W aó’poWŁgę. Gdyby jeszcze chodziło o  jedno 
mordm stwo.. A te T anaru  sześeioKrolnie poprze- 
dai«,» P arany , zam ordow ał 10 kobiet i jednego mkn 
•dzjłjńija (syna o lin ry ), a, uirzym yw ał stosupki — 
jbk yvkaaajc> sta rann ie  'uirzym ane zapiski — z 
2Sł kyKielanvi. Nie zm ieniał taktyki i .-'tale mu się 
powodziło. Jeoym e dzięki przypodkowj dostał się 
w ręce po lic ji. Był w iec w swym „ łach u 11 znako- 
at«itośc.ui, w prost geniuszem. Ten człowiek o .»na- 

>•: ijfch, przeDiegłych, laLijycych na w szystkie irn 
ny.yezneb śj-yincycb sic pod wysłajacem i - ! nie= 
Ćwykłe bujnem i brw iam i m usiał doskonąlc .po- 

;żńać giuóotę ludzka, a żc jest niezYWCzajnym tw-. 
łikięm , \Viee nie p rzeb iera ł w  środkach, aby ją 
w edle możności wyzyskać. N oże dlatego c rła  m a
s a  jego k rew  ścinającycn zbi odm budzi sm lecfe 
gdy iedue. oderw ana i mniei krw  iw a zbrodnia 
WVWcłalaby w strę t i oburzenie.

jk * *
AJe zostaw m y sensacyę ul.cy. I dw it inne ,,son- 

sacye“ . sensacye w ielkiej polityki moją te w spól
ną z p ie iw szą cechą, że oddrw na były przew7j(iy= 
rżane i oczea’'  .ne, Sn niem i: spadek m ark i nie- 
njfecki-* i  praw dbp 4oto>c.w *-Wiazku z nim rdc= 
wypfouteiHG zooow iązań ieporacyinweh z jednej, 
a  p ro test angielski z powodu trak ta tu  frankn-tu- 
reckiego z  drugiei strony.

Budźot nienueeki wykazuje deficyt w wysokości 
V6 miłiarctów rmrek (2S miliardów budżet nad- 
zwzezajiv, 68 miliardów hudżel odszl;oć,;,\vnfp, 
Dl» F rrm ^i istota kwestyi przedstawia się nastę. 
pująco- Albo istnieje Świadomy - ihołąż■ budżetu 
parze* _i-ząd Rz ;s®y i społeczeństwo iilórnh-ckie, a 
V ty.n wyps.dkb należałoby uciec : się do przewi* 
dzianveh traktatem pokojowym gwarancji i re- 
presyi, albo też rząd Rześcy jest wóbet wypad
ków i praw ’gót.pod?rc7jmh bezsilny. »o sprawa 
dziłoby / i (  wu ze swej strony konteczfiO.ść rowi= 
zy: dotychczasowej polityki STianlów v,7z.głędem 
Niemiec. Prawie ze powszechnym jest )>og]ąd 
pierwszy Dał mu wyra? w łzhit- DenutOwanycti 
poseł de Lnstęnrl Przyti czyi na "popńrrie swych 
v,ywoców KDkn cyfr fzeoi.cw. cło wymownych. 
Wnlywy finansowe Niemiec wynoszą fla miliar* 
dow, mk., a wiec 1000 mk. głowa (wedle Itur- 
su obecnego niecałe 00 franków), nudcze gdv wc 

- Franc i  sięgają 520 franków na głowę. Wielkie 
kwoty poświęca sle ne budowy publiczne- boleje 
banały flot a handlów*), odcłąt_ując je w ten spe-

itj nu [.rotoiuye w naturze Ani F rt’-ncyiv ani inin 
paąjslwił i eprer.eulowano w koinisyi tcim rncyjnej 
n i dą do ruiny gosiiodnrezcj Niemiec. W ierzy
ciel musi dbać o wypłacalność, dłużnika — w  
\vl ay n vni i u i er es ie.

« • *
Spór angielski) francuski ograniczył się dotąd 

do ijysKusyi larlati/ęnttirnjęli i do nót intiitycz- 
uych agi.iie. i telegraficznytżi.-- Angliu zarzuca 
F ram yi coś v nsflznju uchybienia pr/cciw  za* 
sailom ,,1’air nj W ; .zarzuca jej, że uregulow ała 
na .własną rok* - • ?w> spraw y na bl.ski.n W scito* 
uzi( \v chw ili, gdy Anglia pr/.ysiępyw ała W 
porozumieniu z  Paryżem  i Rzymem do definity
wnego -rozwiązania konfliktu \vłoskł>-lu*’erW egt ;*! 
zurzurn j« j, że osłabiła preetige. nliantów  wobec 
kcnialisiów: a yyreszek zar/ucu, e poza trak ta
tem pisanym  i  ogłns,'<../iym znajduje się jeszcze 
jeden, wktóryiu mowa o dosldrczepiu bioui kema 
listom

T rak ta t frankesk.nm lisĄ czaj , io typowy przy* 
kłnd nicsoUdarnońci dli ant ów-. Jeśli w hlwopio i- 
slniejc. jcszcżc. piko ' teką Zgmbiośi; interesów  1 
działań, ustaje ona vs zupełności w A/.yi. -Szcze 
gótnic na bliskim AVsi*jr8w^i silną jest ryv.«ltón= 
cya h ropeyf i  "Angiii W pnustwie .cłmrego czfe»* 

•wialcii1- miału pib.jvsza- zn.u n:e w plew y, a t-  
cuwiuiię p w iic j kośUiJin-licyę' uii.«tteckii. P o  jej 
rozbiciu śtnnęia tng.tia silną nog;i w  dawnym 
i.erytoryiłcis tureckich, popiera i, tc 'Grhków, tw o
rząc  pnńslw a 'arabskie i  śiedzilię ży-rioc. skr w P a 
leatynie. .Jej -obecnie ’ przeciw staw ia F raneyą «>* 
jusz 7. ntu-younlisiam i: i,.dawnym i iuiperynlUtami 
tui eckimi \Vszak' cłiodni o  uitcren.

Gzy poza traki a i cm ogłoazunym isinieje dotlnt* 
kown unioyća? Trudno na to ndroyciedzieć. Ale 
nawet w prasie .frnrieuskioj /y .rócono uyyagę, żc 
FrnijkUn-Boułliou jest w ytraw nym  przyjacielem 
T nrcy i i .ż e  w.icle znaczy także co w toku roko 
wań powledziaiiio, a nie tylko co napisano i  pod 
pisano. Uderzą tnkżc. że łącznie z iriiktnte.n o* 
kłoszono lis i rządu turaetkiego do negocyanln 
iranctiskiegc (nadając mu w ten sposób charak ter 
ofieyalny), a natom iast nie ogłoszono — w brew  
usiuicorr dyplomatycznym odiiowicdzi tegoż. 
Czy ona istnieje? lClóż zbada tajniki „jaw nej' 
dyplom acji? Di. H. K.

iw

P r t t j t U b  p o f i t y t w y .

Turcya doczekała pot. potoUłene.
P rasa  tu recka donosi, żfe w tyeli dn iad i odbyb 

się spycyalna audyenrya, na której cinło dyplomt 
l_vcżiie prkedstąyyiak sic su łtanów 1, k tóry  bauwi * 

' żył obecxKr,ś(; prż^dsiaw icicia P olsk i n« oudytałcyi 
i polęcjl mu st^yrazić sw oje uczucia aynapity* dla 
P piski

p rzy  tej śposot>n.i..et dzienniki tureckie przypn 
mina ja , 'ż e  do. ostatnich erosów zacbowela się na 
dworze, {nrecflni ccrem uaia, w której w '  ba /dym 
selainliku dla 5am anifcę.nwanią, że TTircya ńlg<ty 
nie uziiala rozbioru P olsk i, sułtan pyuit ie o po
sła polskiego. W ówczas W ielki W ezyr odjwiwia; 
dal s ta l , J .  powodu w ielkich trudności p jsc l 
lięc?łj^r;win jeszcze nie mógł przybyć*1,

Nowt nowo *i#tbtnu.ua,
Na zjeździć niemieckiego stronnictw a- demokra 

’ (yoznegn w Breniie w ygłosił Rnłhenau dwagr 
dzinną ,i«w »  któr , rozpoczął oswietlciitein p«* 
wodów niemi cc!: tej kataslrof w alutowej

Głównym powócioln jest — m ówił Rathenua — 
zupełna • ątngnacy-n na i>oł-'up m arki r-.e ..ńec.kjej za 
gran ica .Test Ic ńasteostw em  rozw iania się o p 'v  
mizmu, z jakim- doriiti odnosiło 'się..zagranice uo 
zdoliYr-śę* w jtw órczżcn  i  finanaowych Ńienaec, a

dziwę. Angli.-i układ studyow ała w każdej jegc 
fazie i uznała go. P-sml niemieck. omówi* całą 
spraw ę z odpowiedzialnymi czynnikam i Anglii i 
można żywić nada.-'je, żn Anglia uczyń1 wszystko 
azthy zmienić pewn7 inuikty w  wyroku genew
skim, oo (to (»ó, itegr, ś lą sk r , Niemcy wszysU-t 
przetrw ają > zakończył Bolbcuau; —  ten tylko i* 
iffic u«: dno, kio sam o sobie zwątpi!

J ik z mowy l« j w idać, N* imcy n ie tyle nie wąf 
liią o solne, ile nie w w pią w opiejk* angielską Dad 
.gnębionymi przez impet ,a łis tycz ń ssw w ia is ty 

czną F rancyę Nieuicamt”
mm

Jak iyje obecuie były brezydeuT 
amerykański Wilson.

Największy i uajniejzcx4 sUvtii,zy idealista z jms* 
dawnej wojny, byty p*ez>Jent SUuów Zjednoczo* 
nyeb Inaeryki Północnej, Woodiow Wilson, do- 
kauc/w uwego żywota w znpeSttm, zwaszu i nieo
mal w zaporunieuju Jego ywolkię ideały zosjajy 
wyśtni*uc i zdeptane niety lko przes ubcyoh, ale, i 
Pring >woicu. AVojiw, po kisnei wiołkl klealis a 
spodziewał się. trwałego pekuju 1 j-panóyrai^* 
międ ynarodowej sprawiediiwok^, ul^iteiy, l i t  
spebiiła | |g y  żytaeu, k-óleatwo prawdę, pokoju 1 
Itujażui' bożej nie we »g uęio 1
sły zostały wy*'.y(U*ne pr**.z ludjs, itórzy po nka 
pr/.yszti do władzy. S iw a  i'rozgłos mirąly bezpo 
W rolnie zda się, pcslsć zaś sąj#ejjo i ydeota 
pcztsstala być pr&adnRnkeni c^ćunpgo a  .wterioo- 
wan-a i dc idedawna joĘg tai. pipulacpa 
dziś została ł« onauai?’ w.**, atik jest m  I^ ł  
śtyiocic przwnijająt^ popularttoif6, imię, łrmory i 
Ijogseiwo... Ludzze najbardue) paptuar^i *Ują «ię 
i zyJrko znpota.niar i, b<*gaci z* u ają uę w  nądBn* 
tzy, królowie tracą sśynpj Ikutiay, wnę.MHite 
zmi‘uiiają uę w  kupców 1 ółrennytii. Taki H J  
nieubłagany las łustoryi, kiórs W; „dkuw nie na- 
bi. Am to -tez ogólnie ześ te .aw arie w wypwSou,
0 którym mo ara. Es prezydent Wilson ja t  z d m ó  
tą opu izczems 'ir.łe^u Don tu wycofa, aig yr n p r t -  
ności z żyda poJitycjmego.

Ex*prezyoeat w czasie osuAniah <nwdi E> ze 
nier.iógł dó lago stopnia, że 1 tiku -r-q- epngluflr» 
w oczy śimerd, a i  tras óna Jsgo U « w i  i - /  
nutioj nie :iległ polapszeas: Jegta *0 ; ** VfV~ 
pan nogi odma-wiają ik. L/«iłnnza6 »tW», l i  W  
nez laski nie posłąpi SAi jc(ba ^O krok) i MWV( w 
mieszkaniu. Wilson byu*jtrmie] n it je«f t r  po®*- 
szJym wieku, w u m lu  tdcftąęeg ro k a  nBodet^; 
65 lat żywota.

Do po^łyM Wi*son nL. naieMa ilę  nawet wifn- 
< zup gdy jego r*ndy popdzećn ii są kryijwaw«r.»

Nż te krytyki ule od^owla«ła i zaBraiua w  
ie.f óbeeuóśei wspouuBno czasy -swój prezydZkiis 
ry. SrodŁi utrzymania ezfc* pic z ftawayd swi*w 
notczędiK ś«-i. lió re  potusynil w m*ody& atrcW 

bowiean mu ®> ani jego ''otisana .żftttayd*, m aja
ków nie posiadała. Zresztą prncuje on uąfjfBDa
1 kr.. Wsr.rdnie 7, byłym set/eta/zeiu stnnu Dd$~,r 
inYiwadzś Wilwm błnro prawnie-e ęrzyiKMU-Z 
znaczne ilotuoóy.

Codz.iłMime przegląd) oH M dae pi zvnyb> kfcre- 
spoódfti.eye i w  w iękśtości w ypadków  sair* o0m> 
w iada. Chi ludai sir odgrodził praw ic zupeluie, Ha 
w illi, kłótą zariiifułzLiije, z - \\ YtMldęzn aajliA- 
s% d i nrzyjaciuł n ikt niema do--lęnr. P o  p rac j 48* 
Ir wa ]>rzf-ja/(lżkp swoim auórradiitcm, do któicge 
sic nt-ZYWinrał od la t siedmiu

Na. sio liku  i>r"z" jego łóżku zaw sze teł leay Bi
blia, której iistę|>y otwi-aiftu bftBi odczytuje. ObJaWT 
p ow /ższe rów nie dobrze mogą hvć doczodem Jc* 
g-o w ia r  relieiiDej jak i w ielkich nie] owoAMK I 
rozczarow ań, jakie- idu życie przynio do w ifarnc, 
Nzlow iek chętnie ucieka hi .'śle w pi ' V , ’** 
:aby za^onunieć < efemih oicecsej Ł jtj ^  zao .1
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Przegląd prcsy zydowslrią.
(Ec^„ zająć w  Je^ojsaHiitie. — Nasi czerwoni 
zacierają ręcel — Rw/seł Grunuaum o stanowi
sku pasłew żydowskich w sprawie wileńskiej.

F.xtfdmraf posła Rosuibłalta).
Kraków, 20 listopada. 

(1.) Pełne oburzenia są rMsde do nasaych rąk 
pisma palestyńskie z  ostatnich kilku dni. 1 nie 
dziwota!.: Karygodna opieszałość jerozolimskich' 
j\’ładz, w pierwszym „aś rzędzie gubernatora 
wojskowego, gen S t o r  s ą  (jcrozołirosk.i Ber 
sfclerl) znowuż Ryła pośrednią przyczyną m e- 
pokojów, jakie miały miejsce v Jerozolim.o 
dn ia  2. urn .f A b e z p o ś r e d n i a  ich przyczy
na? Znowuż la sam a uliczna gawicdź arab 
ska, otum aniona przez zgraję efendicb. gnił- 
śńych drabów, którzy dzień rocznicy Pult on- 
rawskiej dek laracji upatrzyli sobie na „dzień 
rozprawy" z żydam i. A „władze" wiedziały, 
że na  dzień 2. listopada planowane są demon- 
straoye i m ilczaiy, dając tem jedynie dowód 
swej słabości. W  artykule pt, „Gdzie władza? 
pisze jerozolimska „D oar Ha jem  \  omawiając 
snm tnc dajscia*

„Pytam y tedy. cóż znaczy ta  groźna sła
bość? I jak  długo h waó będzie? Czy rząd 
nasz przypuszcza, że. idąc terał drogam, po
m ad krajem  zarządzać? Czyż to jest droga 
którą kroczyć powinni przedstawiciele m u- 
t arsl a a . .nanego v dziejach jako takie, któ
re umiało stać an  straży swego honoru? Czyż 
me d la obrony swego honoru prowadziło 
wojny z uajpotężniejszemi państw am i na 
ów«ąae? A czyż n i t  „cierpiał n a  tem h o r w 
"Angui onegduj w Jerozolimie, gdy miLu 
modziemaszkuvr radrw iło sobie z rozporz^ 
dzeń jej przedstawicieli?.,.'1 
Pism u aomaga się mu in . cd  Vv ysołuego Ko- 

m isorsa jasnej i  niedwuznacznej delia i acyi, wr 
tOórejhy tśw iadcay.,

*eay n  idal urowadzić będzie politykę siowd 
t x y  też Go znękamy się nareszcie polityki cay-

Masz czerwony „Morgenstern zaciera ręce: 
2W Paltstynłi m ów się polała krew  żydowska! 
Bankructwo syonlzm u' — wrzeszczy na ca‘e 
gardło pism ak Landowski Naturalnie! Przy- 
tem, oecywitecie, ni* wyslafczą m u czterej po 
legli Żydzi, bo ich m usi mieć sześciu, hy tem 
dobitni n  wskazać na . bankructwo syonizmr., 
rann eh zaś m usi nyc ( tu i bc,no‘rl) aż 39, zamiast 
13, jak  głos* oficjalny  kom unikat. W  „golu 
we" (M orgrnszłer.r zna tylko golus w cudzy- 
ulow ie..)  n ie obchodzono tym  razem roczni ;y 
dekla, acyi B ałiuura. Natom iast

„w  naszej „siedzibie narodowej" (w cu 
dzysłowie. oczywiście!) dz.eń ten Niesień 

hoaa no", A obchodzili go nic Żydzi, 
którzy w*aśne w  tym dniu zatadi swe uczu
cia, nadając m u bardziej powszedni, trar- 
iz ie j azar wygląd",
„Obchodził1, go Arabowie"..-,
Z sadystyczn i  w prost rozkoszą pisze te sło

wa czerwony odszczepieniec.
* p *

J a l : było do przewidzenia odnko się ostatnie 
przesilenie państwowe żywem echem w  prasie 
/ydowokiej, k tóra w szczególności szeroko uza 
sadu a cłecy-yc posłów żydowskich stosowania 
&  reaoluuyą rzadąwą. "W artykule pt „Może 
błąd, lecz niechaj będzie ostatnim " zapyfuje 
poseł G rinbauin  w „N ajer fla jn t"  czy, odda
jąc głos zł ządem  i Naczelnikiem Państw a, 
będąc w mocy iząd obalić, uczynili też coś Ży
dzi dla siebie?

„Na to pytanie nie można jeszcze n a  ra -  
be  odpowiedzieć. Jedna jest jasnem . Z asa
dniczo iiiorąc, było stanowisko pasiow ży
dowskich shis.-.ne, taktycznie jednali, kto 
iwk, czy nie okaże się Lłędncm, gdy w szyst
ko w odniesieniu do nas i  naszych żądań 
będzie szło daw nyn trybem. W tedy jednak 
będzhmw s!o już wystrzegali .Kroełnianja te
go samego błędu". i
Dzuwiue -uderza uas głos posła d ra  Fosen-

M 9  W  *  ■£ ■[ &

b lad a  w tej sam<„ sprawie. Pose? Roseńnlat*. 
nie brał jak  wiaaomo, udziału w głosnwamu, 
stanowLuu) zaś swoje stara się obronić w „Łod 
rer Tagblatt" (nr 264) w artykule pt. „W ilno— 
Piłsudski". Ciekawa ta  apologia w  swym efe
kcie końcowym nakryw a się ze stanowiskiem... 
endeków*. Szapowny poseł chyba żartuje., p i- 

' sząc- we vrspomnianym artykule:
..Nie ulega wątpliwości, że w sprawie wi

leńskiej interwertrya Piłsu-lsJJegc była n ie
słychaną. P rią szedł on poproś tu z groźbą do 
Syjinu, powiada jąc: jeśli mego projektu nie 
przyjmiecie, ponam  się do dym isji Innemi 
słowy stara ł się groźbami narzucić sejmowi 
swoją wolę. Kto zna wewnętrzną syiuacye 
polityczną w Polsce, zrozumie, roby pocią
gnęła za sobą dym isya Naczelnika 1’ańhw a. 
Nastąpiłyby wypadki, których skutki dla 
k ra ju  trudno sobie wy obrazić, a które’nic je 
dnego mogły odstraszyć. Prezydent Rzeczy- 

litejp która posiada konslytucye, musi

m  * L

być pierwszymi, który* krmstytiuyi tej przę
śl rzega.

Ikidecy przegrali walkę w sprawie v 'iień- 
skiej. Każdy jethiak czlowdek ohjektywny 
przyznać musi. że zarzuty icli J.vyły słuszne . 
Przyznać trzeba, że duże. w tem odwagi cy

wilnej. Oczywiście, nic w krytyce stanowiska 
Naczelnika Państw a, ale w* iera. że poseł ży
dowski znalazł r.ie nagle na jednej platform ie 
z... endekami. Ponadto logika tu  trochę dzi
waczna: dymisya Naczelnika Państwa*., grozi 
fatalnym i skutkam i ergo — należy głosować 
przeciw* Piłsudskiemu, czy te; w najlepszym 
razie, nie głosować wogóle?... W szak 3i tylko 
przez wzgląd na państwo i skutki rozprzężenia, 
któreby nastąpiło na  wypadek dym isyi Naczel
nika Państw a, posłowie żydowscy zdecy lowaii 
się głosow*ać za rezoluc-yą rządowy 

E rtra lu ra  posia Rosctiblalta jest conajumiej 
rlziw*ną.

Daaida chłopa i kapea.
K raków , 19 listopaua,

Zacuow*an.ie się w*iekszości ciiiopskicj w- Se> 
rnie w spraw ie daniny jest typowym przykładem  
w łaściw ej im iiipokryzyi. D oprow adzając państw o 
do bankructw r przez niepłacenie podrtków  ró 
wnocześnie głoszą toni, że gotowa są do ofiar na 
rzecz państw a a w* rzeczyw istości p rzerzucają te 
ofiary  na bark i innych.

Faktem  niezaprzeczonym jest, że w paździertii 
ku  ieszczr rzad zadłużył się w  PKKP. o dalsze 
itO .n iliaraów  — (m iliard dz.cruiie). Faktem  jest, 
że 'o ln ic lw o w  M ałopolsce płaci .■ocznie 1 OS m.- 
IjOnów l. wr K ongresów ce 92 miłiofiy, tytułem  po- 
ilaiku gruntow ego co wynosi za hek tar (czyli 2 
m orgi) po 3 ziemniaki. T rzeba byłe. użyi mnożni, 
ka, aż 4200 dla zaboru prusk iego , 360 dla K ongre
sów ki i  225 dla M ałopolski, by średniorolny chłop 
od m org: ro]i o dochodzie najm niej iOOOOG m arek 
rocznie płacił az 2000 m a r e k  daniny. Wprawdzie; 
rnorg ro li w a rt jest 1 milion m arek, gdy jednak 
ro ln ik , k tó ry  dotychczas płacił rocznie 5 kartofle 
podatku od m orgi, mc dać daninę, łzy krokodyle 
w ylew a „ P ia s t"  i inne p istnr ro ln ików  na nie
dolę i biede chłopa.

My jako kupcy zupełnie m e życzymy sobie ubo
giego chłopa. Gdy chłop jest zamożny, to n»a li
czne potrzeby, k tó re  pokryw a u kupca. Niech sle 
r az u sia li zasada, że porneść ciężary  państw ow e 
m ają w szyscy obyw atele w* równej wysol .oścL 
ij.ęch  się usta li przynajm niej, źr chłop łak.< n a 
leżący do większości może użyć przew agi sw ojej, 
aby płacić tylko pńlow ę, można się raw ef żgo: 
tlzić n a  jedną czw artą  część lego co ma płacić 
mieszczanin. Tymczasem w rzrcz,w *'stości ćolnik 
o m ajątku 10 hektarow ym  (blisko 19 ino.goYWnć 
za k torego posesyę chętnie każdy zapłać. 1.0- -20 
m ilionów, o dochodzie przynajm niej 1 m iliona r o 
cznie nróez w łasnego utrzym ania, ma zapłacić da-, 
nine w  w ysokości s.ż 3515U m arek , czyli 20U kg. 
pszenicy i 100 kg. żyta. N atom iast najm niejszy pu- 
piec, k tó ry  w  roku  1931 zapłacił podatek zarobko
w y  100C m aiok (to znaczy, że m iał obrotu  mie* 
sięt^nic- 30000 m arek), zapłaci cbr-cnie daniny 10X 
raz y  140 tj. 110000 m arek. Oczywiście że' m ajątek 
takiego g ra jz le ra  nie da się porów nać naw et z j t -  
■inoracanya. d o d u d am w spom n^nego  w yżej ś re 
dniego roloikfi a w szakże d a n lra  ma iiy ' podaż- 
Irlem od m ajątku. P rócz tego zaś ma kupiec, opła
cać daninę z .zapasów tow arów  i z gotów ki (!)

2e danina średniego kupca przy ma oto ku 140

wyniesie u  nas w wielu wypę.ikaJli ~jdekc w i. 
cej niż cały majątek kupca lub przemystowc:;-,
dowiemy się już w najbliższych dniach, w * 1 
sejm uchwal, daninę.

Rozprawy nad daniną, będą klasycznym doku- 
mentem po wieczne oodaj czasy, jak można rZą- 
dzlć, jak możną na swą lwfzyśi udiwałać ustaw / 
(reforma rolna) i jol mnżua fiacesarriii c s /n *  
wiodliwiae swój wstręt do ofiar. Jeżeli k.optfzj'-, 
dla spraw daniny posunęła się już tak dalejbu .58 
swojern rozumowaniu, że dochód 3 maesięciny w> 
zawodach wolnych ma stanowić daninę, to n ń  
tej zasady przynajmniej j^dną ezwarta dochodu 
rocznego nie sio w nno do chłopa (to byłoby 25001 
marek od morgi roli) tyllro uznano kwotę iawJ 
marek za \vy>tarczaiącn. Czemu znów p .. emy<sl f  
handel, któremu już za r. 1920 wymierzono wyso
ki podatek, ma u nas płacić, aż 140 raz., więcej 
tytułem daniny?

Takie wyciskanie soków żywotnych z naske) 
ludności miejskiej musi się zemścić na rozwoju 
gospodarczym kraju

Posłowie miejscy, powinni jeszcze w Cstatnfjj 
chwili ponownie starać się wytiómaczyć odSPi 
śnym czynnikom, zgubność tego systemu dla tał-4 
piectwa i państwa,)

T<t>
Ala<*

mmmmm,
Za rubrykę rcdlattcwa ni© odpowiada.
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iDołaoSc&saia artykułu: „T ea tr  w więzieniiu"),
łwycś/gstw >. -ile aD_h.i1 nie m r w swoicłi ż r -  
iftch an i jednej kropli krw i z wielkiej, za. ad t i 
jjjt& „lellriej rodziny Ploszowskich. Anatol me 
filoc ofuje, m a tylko jakiś zabobonny strach 
Jtized dramclvzow'aniem swego życia. My tak 

narzucam y swemu życiu jakieś wyty- 
tn * ! lini« , z takiem  wmowionein v\ siebie 
SŁaWstw.-JU 'goćiiem  lepszej spraw y b.erzemy 
u a  siebie rolę reży serów i z patosem kiepskiego 
aktora m b z  cynizmem 'k a ta ry n a  celebrujemy 
mszę przj o itarzr swej pychy. Anatol woli ży
cie swoje rozbić na pojedyńczc. ze sobą nlczem 
ttie cwiąza:t-c epizody, niż poddać, się przemóż- 
W j tyranii jakiejś jednej czy kilku linii prze- 
podtuuib Jednem  słowem Anatol nic chce być 
rjy ż je in  aktywistą, i nie ul>lada życia swego w 
fa łd y  jakiejkolwiek fikcyi.

Istnieje jakieś duchowe powinowactwo nuą~ 
cłzy bohate.em SlommskJego a Karolem W ond- 
tem  bohaterem niezmiernie interesującej po
wieści -Europa", pióra K. Sternheima. Tylko 
że powieść Niemca jest ciężka i niestraw na jak 
uczony trak ta t niemieckiego docenia, a dzieła 
p . Słonimskiego jest lekkim, zgrabnym i po
w abnym  żartem  Arlekina.

Karol W undt ucieka przed aklywizmem E u 
ropy- do jakiejś prym itywnej, tajemniczej a ryk 
a  bohater p. Słonimskief-;o um iera uśmiechając 
sie tekkó i do ostatniej chwili obserwując ..je 
szcze jedno widowisko vv ciasnem więzieniu, z 
którego się wyzwalał".

Doprawdy pozazdrościć możemy Anatolowi 
Żarnowa, że mógł swe życie przepędzić jjakn 
widz, przypatrujący się z zmiennem zacieka
wieniem widowisko, odgiywanemu przez nie
złych artystów na T heatium  życia.

‘

Krakowi "ZO PstOpada
—' D /isiejszy numer zawiera 1(1 su  on druku.

— Dziennikarze gdańscy y,- K rakow ie Wc/orf. 
runo przyjcfcl li do Ki akowa dziennikarze gdać 
s jr.y w liczbie 14 osób, z lycli 3 r°dr.k 'orów  pis) 
polskich, w  t o w a r ż y ś i w l e  dv óeh delegatów  n 
nisterstW Ł spraw  7.' gr. w  W arszawie.' Na dw ore: 
p rzyw ita li gości dziennikarze krakow scy z pro: 
,śe r ' Syndykatu drem Beaupre oraz w ieepre/y  
dc-nl nnasla  Rolla. W  salonie przyjęć spożył'■ 
śniadanie, pi czCm udano się samochodami do Mu 
zeum N arodow ego w  Sukiennicach. W  dużej bo 
cznej sah  Muzeum zapoznali r 5ę goście : przy
byłymi na ich pow itanie przedstaw icielam i władz 
rządow ych, autonomicznych 3 w ojskow ych, .w* 
czom p rzy w ita ł ich Imieniem m iasta w ioepre^r- 
dou* Sarę D ziennikarze oglądnęli następnie całą 
gal ery  ę obr azów, oprow adzani przee radcę Mucz- 
fcowskiego i  p. Lepszego. Po zwiedzeniu jvfuzpum 
udali sie goście do kościoła M aryackirgo. a na
stępnie do biblioteki Jagiellońskiej. O gnoz. 1 2 -ej 
w  -oh idn ie  przybyła wyciei zLn do auli U niw rrsy? 
tein Tagicllońskiego. gdzie w ita ł ją  rek to r No- 
Wai. z gronem  orofesorów . P o  obejrzeń_n auli 
udali się dz.ennikarze gdańscy do Koli. L itera? 
ckiego. gdzie byli pouejm owam  przez, Syndykat 
deiern ikarzy . W śniadaniu w zięli rów nież udział 
przedstaw iciele w ład r o raz pp. hr. F ranN  7kov le 
Potoccy, k tórzy  zaprosili gości na ra u t cło swe ■ 
jego pałacu. O godz. 2  popołudniu wyjechała w y
cieczka do Yideliezki, gdzie zwiedzono saliny. Po 
pow rocie do K rakow a około godz. 7 cj w ieczór 
goście gdańscy byli podejm owani obiadem w Ko
le  literackiem . Ń& obiedzće byli obecni przed? 
'o taw lcide właćb- z w ojew odą drem  Gałeckim na 
cze7e Dzi śgoście zw iedzą w  dalszym ciągu m ia
sto, noczem w yjadą do B orysław .a.

— Jubileusz Akademii Handlom ej w Krakowie, 
P rog ram  i przebieg uroczystości z jubileuszem 
'\kademii Handlowej zw iązany już ustalono. Dnia 
26 listopada (sobota) o godz. 9 rano uroczyste 
ńąbożeąslwo w kościele św. Anny, odprawiono 
przez księcia biskupa A. Sapiehę. O godz 10 rano 
hroezysta akudenra w  sali koncertowej Starego 
3'euiru. Pierwszy.il mówcą będzie prervtleni mia
s ta  I preze 3 kui aioryuiu A  H. Federowi.cz. Na
stępna przemówienia beds imieniem władz szkol? 
ftyeh, byłych uczniów, obecne kształcącej się mlo 
łziży i Grono profesorskiego. Uroczystość, uzu
pełni część muzykalno wokalno. O godz. 3 ąopo- i 
frftdniu ,Halba‘ Moniuszki w operze i  powiekrzo- j

nym baletem . W w ilię głów nej uroczystości, tj. 
w  piątek 25 listopada odbędzie się uroczysty wle- 
cz.ór w S taiym  T eatrze o godzinie 4 popołudniu. 
Biiety na „H alkę" o raz  k a rty  w stępu do Starego 
T eatru  sprzedaje i  wydziela p rof A. Bancki w  
P yrekcyi Akademii Handlowej

— - Hojny dar. \d w o k a t dr. Zygmunt Mandel. 
właSiTci -l kursów  praw niczych „ l u s o f i a r o w a ł  
D.a rzecz Tow. R ygorozantów  całą biblioi . k - tych 
kursów  ua iirue błp. jego ojca Daw da Mandla. 
Z u ten hojny d a r  zam ianow ał w ydział jego. jak  

• i b łp  Dawid,. M andla członkami -założycielami 
Tow. Rygor.

— Ukończenie rozdaw nictw a deputatów  robo
tniczych za. w rzesień. Rozóświiictwo deputatów  
robotniczych za w rzesień kończy się We w torek 
dnia 22 s)istopada b r  Wolier tego M agistrat wzy 
w a upraw nionych pracow ników , k tórzy zalegają 
7. poborem tego deputatu, aby w powyższym ter? 
minie podjęli rncyc dodatkowe, gdyż w  przeciw 
nym razie racye te  im przepadną.

— O rganizowanie straży  celnej. W państw o
wym urzędzie pośrednictw a pracy przy ul. P o d . 
zamczo 1 30, przyjm uje od dnia 17 brn, konitsya 
kw alifikacyjna z W arszaw y kandydatów  do s tra 
ży celnej, umiejących d o b rz e 'p isa ć  i rachować. 
K om isja zabaw , w  K rakow ie do środy tj. 23 brn.

'w łącznie i przyjm uje dalsze zgłoszenia.
— W jk łady  Zwjązku literatów  w Domu arty- 

r-iów (plac św. Di;clnv>. Dziś (niedziela) art. dram. 
Al. 'Malicka: „F ran cu sk i pc.eta-wizyoner Jan  Ar? 
tur F>imbnuri" — w  przekładach Tuwim a i Iw asz
kiewicza. (Godzina rec y ta c ji '. Słowo w stępne J. 
Tw -.zkiewicza. W torek red. E. H necker: ,.An-
«*H:ęj -Wicmoiowski. jako 'po lityk" środa prof. dr. 
1. Elach- ,.Z przeszłości teatralnego  K rakow a". 
C zw artek : N a dochód ledzin-cgo lite ra ta  „"Wie* 
cżór literack i" z.e współudziałem l.v H aeckera, H. 
Filoehowskioj, J. Flacha.. M Szwikowskiego i M. 
y.iclcuk ewic.ra. Piątek dr, A. KUsk: „Tw arz
człowieka". Foi*ząiek o godz 8  wiecz.

— Miejski tea tr opera i operetka. Dziś w nie
dziele 2 0  bm dwa przedstaw ienia: o godzinie 
3 ) 4 popet. s tawna opera Gounoda ..F au st" , o 
godz. 7 . .Ń01- yT Wenccyi!1. operetka ■>. F traiissa. 
W  poniedziałek '21 bm. opera V erdi‘ego ,.Rigo- 
‘łe tto *.1 k tó ra  r trz.ynja tak śyyieR-.a obsadę, że jiie 
\\vj1p1 i\v o z^rpmadz.i iTirmy puŁT.e; hosei We Wto
rek ‘ł2 om. ..Tosca" z p. K rugłcw skim  w  roli 
8 c'arpia.
- — V, .-teatru ,«Bagateln.“. W niedziele popołudniu 
■ > raz 25 ..K obieta, k tóra zabiła". W ieczorem po 
-iż 13 stale wy pełnia do ostatniego miejsca 
. Ir. Stiogliiz". weso j  koraelya z żv c ia . żvflów- 
. iego. g rana  aieporównajim  przFz pp, B crSkiegc 

7tm ckieto. C,.l poniedziałku codziennie nowa 
ói.akeyn . Mo mień", s.zluka w trzech aktach H. 
‘.illera.
— O rkiestra Symfoniczne Si. N ,k,.v->Joy, „ego. 

k tóra \v  całej PoL cp wa usta lona sław ę, w ystąpi 
u na« w  niodzielę 27 bm o godzidic 1.1. przedpołu
dniem vv „T.ągflteJi".

— K o n r.r t  Aleksandra. W esołowskiego, o św ia 
tow oj sław ie len ora oper rosyjskich i w łoskich, 
odbędzie się w  niedzielę 20 bm. w  Starym  Tea
trze Znakom ity tenor, ja rtn e  M aryi Labii Em
my D estiw a. Sm irnową. Szalapm a, T ita  Ruffo 

ni Baltistiruogo wykona bogaty pj’Og'’amgjzM>żony 
7, a ry t i pieśni. Biłely ęft, do nabvcdn fe  Starym  
Teatrze od 1 0 — 1 przedpoł. i od 5—0 wieez,

— K or cert St. G ruszezcńskjego, św ietnego te? 
nora , odbędzie sie w niedziele dnia 27 bm w  Sta? 
1 vm Teatrze. Bilety Sa już do nabycia u B~aci 
L iuskieh. Sław kow ska 8 .

— Józef S z .g 'ti . skrzypek o św iatow ej sław ie, 
przvbvWa do K rakow a w  poniedziałek 21 bm . 1 

we siąpi u nas tylko raz  jeden, Ij. w e w torek 
22 bm. ZnaKomily a rty sta , k tóry  podczas swego 
obecnego tou inee w E uropie koncertam i swyriu 
wwwołał u publiczności niebyw ały w prost entu 
zyazm , a  u p : a 3y  w yjątkow e uznanie — ta  bo? 
wiem porów nała g rę  jego z g rą  F ryderyka K re is
le ra  i Fubernejjnna — odlworzy n nas bogaty 
program  złoaory  z najcenniejszych utw o-ów . Bi
le ty  na krzesła  doslaw ne po 250 mk są do n a
bycia u B raci L ipskich, S ław kow ska 8 .

— Kim je st Uzyczyłowicz? Jak  już donosiliśioy, 
Czyczyłowicz, oskarżony o gw ałt pubLczny i po? 
dejrzńny o up-owadzande dzieci, zesta l onegdaj 
odesłany do w ięzień sądu okręgow ego w  K rako
wie. Obecnie dowiadujemy się, że 1?, Czyczyło- 
wiaz jest caobnikicm . dobrze zn an y *  tutejszym 
w iadrom  sądowym  jako niezw ykły aw anturnik, 
i 'odczas sw ojej kró tk ie j k a rc e ry  jako ajent poli
cyjny, oska iżony  był o napad  w jednej z restau 
r a c j i  na bezbronnego żołnierza, od którego pod 
groźbą rew olw eru w ym usił w v]egilym nwanie się 
Ma o r  również -'eazcze k ilka zaległych sgrayr w

sądzj'r now. k am yiu  o gw ałt. publiczny ̂ dokona* 
ny na krakow skich adw okatach, Którym n ie iy llo  
aie zapłacił za prowadzeni* jtg o  spraw, lecz u. i1 
padł ich Da uliry i chciał do nich strzelać z po? 
wodu niepcmyślnego w yroku W loku rozpraw y 
między Czyczyłowiczem a Leonem Lutnowiezem, 
reem igrantem  z Amc-yki. wyszło na jaw , że Czy- 
czyłowiez uciekł z Am e.yki. ścigany przez tam- 
Tefrwi w ładze o przemycanie spiry tusu  dc Standy; 
Zjedn.. a przedew szystkim  o zakładanie tajnych 
domów nierządu. Akta, do iy t.ace  powyższych 
sp raw , znajdują się v tutejszym sądzie powiało, 
wyru karnym .

— Różan w fabryce wozów wojskcwycii Wczo
raj o gotli S rano  w fabryce wozów wojskowych 
na Podgórzu przy ul. P łas/ew sk io j 1 1, zapaliła 
się przy gotow aniu kieoiina. Od płomieni zajęły 
się drew niane sufity. S traż pr/.arna po krótkiej 
nkcyi Ratowniczej ogień ugasiła

— Dowcipny w ęglarz. Onegdaj na placu Groble 
IS Je tn i Vi7,acJysław K ołaras zaofiarow ał p. Ma
ryi Kozlowsk ej sprzedaż 14 pfetńaitów metrycz? 
nych węgla za 25 0iX) mk P  Kozłowska chętnie 
t.nbyła węgiel i zapłaciła żądaną śhinę. Koidras 
w  tow arzystw ie drugiego osobnika odwiózł we 
g it!  najp ierw  do składu K w iatkow skiego przy 
ul. Zwierzynieckiej rzekomo celem sprawTdzeuia 
w agi, u następnie do m ieszkania p. Kozłowskiej 
przy  ul. H etm ana Żółkiewskiego i. 63. D om . rc 
w  domu przekonała się naiw na nai.yw czyał, że 
ilość przyw iezionego w ęgła w yr.asi će tnara 
m etr. Młodocianego oszusta ąceszlow ano; w spó‘ 
ml; jego zbiegł.

—  W łamanie. W  nocy z piątku ca soijotę Jacy S 
nicwyśledzeni spraw cy w łan .ali się dc 1 Meszka- 
nia p. Anny Zesler przy ul. Pi “Karskiej L U . 
W łamywacze dostali się do m ieszkania po uprat- 
dniem wyjęciu z okna dwóch szyb i korzystając, 
z tegc, że domownicy pogrążeni Dyli w e śiui ' 
sKradli gaide-obę o raz obiad przygot?w any ł i  
sohotę. W artość ikradaionycT rzeczy. wyBS“»s 
50.000 mlo < - -

?,Hiłftehd„th" Sfeta „E li/* , .vWw i  ttt.
Dziś o godr. 7 wieczór: Dr. Meoaaobi rtleraio m  
;emat: ,,Swia. pracy".

„Fi-zen-wit-bLasaadiar , Stradom £j oŁ W fk  
dodatkowe na kui sa hebr. przetuużone iir dnia ST 
1. stopa da br. — Żydowska czyiełoia 
otwarta codziennie od godziny 7—9 wćecsBoraci

1------- 0-0-----—;
'DTPffllTuAH SKAW!! V J.

Niedziela pop.- „Dwie cnoty . wieczór;
Iz!A,CR UIEJSK1- G ? l . .  i  O P H » K U ’.

N iisdziela pop „Faósż"; Yftócz e v S w  w Jfóh
necyi". \

PooietlziałeŁ „Tosco11.
REPERTUAR TEATRU „ŁAUATRUai"-

Niedziela pop.: „Kobiele, która zabiłt ";
„Dr StiegliU".

Poniedziałek „Płomień'ł
RUPwircAit o r n iK i  w ’ wVU'Łifl tr »

Niedziela pop „Niech mnie dyabu wezmr"; 
wiecz : ..Niecb mnie dyab.'i werair".

KOLLUGIUM WTKNADÓW NAUKOWYCH 
(Ryi.v’k  Gl, 39).

Wtorek: Ks. prof FeL Hor.yński: 7. najao-
wszycu teoryj filozo lczno-przyrodniczych.

2 saii sadowej.
O DKZLROYG I KRa Dż IEŻ

W  sądzie w ojskow ym  G. G. przy ul. Montelu
pich ndbyła się wczoraj rozpraw a przeciw  szereg. 
Józefowi Kucowi, oskarżonem u o zbrodnię kra? 
4zieżv j występel^ d ezerc ji, popełnione przez to. 
że w  listopadzie 1920 r. zab ra ł z Komory na sJto? 
dę Maryi. Ożug1 korale  w artości 40.000 mk. be* je, 
^viedzv i zezwolenie, a nenio w  październiku 
1920 r. w róeiw szy z niewoli bolszewickiej, nie 
zgłosił sie do sv.ego oddziału lec» w  zam iarae 
trw ałego uchyienia się od ustaw ow ego obowiąz
ku słu ą  w ojskowej, uk ryw ał sie aż dn dnia 
przyare^ztow am a go przez posterunek polic*i 
[mństwowej w Skawinie. Przew odniczył rozora 
wjp ppułk Dr. W ttsatow ski, o skarżał kap. Klim- 
cźuk, bi-onił adw. dr. Suesser. T rybim ał po na
radzie w ydał wyrok uw alniający Kuca od na
rzutu kradzieży, zn dezercyę zaś u k a ra ł pouiżi j 
ustaw owego w ym iaru  więzieni om 5 n iiesięcznea, 

, ńrnorzonem przez areszt śh rłczy. Kaca wyjHŁ#i 
czoro zara- po jozpraytu aa Wfiinąśdś
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Z  k r a h i .
i£lektryfik*eya Z&gcjMknego. W  Zakopanem za

wiązało się przy  udziale banków  miejscowych, 
przedsiębiorstw  przem ysłowych, peusyonatów  Hp. 
Tow arzystw o budowy kolei elektrycznych dl i 
W prowadzenia konnm ikacyi osobowej i  tow aro 
wej w Zakopanem i okolicy. Uchwalono przyślą* 
pić do założenia '7-Łilometrowej linii*/. dworca 
kolejowego przez M arszałkow ską i  Krupówki, 
względnie przez ul. Sienkiewicza, ulicą Zam oy
skiego do Kuźnic o raz do Jaszczurów ki. Zastoso* 
w  u nic- znajdzie system  elektrycznych kolei bez 
szyn ,,A u ttram “. O tw arcie lin ii dla użytku-publi- j 
ćznego nastąp i z  w iosną.

A resztow anie kluięi hom oseksualistów  we Lwu 
wie. A resztow ano tu  szereg osób upraw iających j 
homoseksualizm . Tw orzyli oni rodzaj klubu, któ 
ry  schodził się yr pryw atne/n m ieszkaniu pew nej - 
w łaścicielki cukierni, gdzie odbyw ały się na w iei i 
ką skalę orgie O fiaram i ich byli studenci i mło
dzież term inaforska. W  klubie tym liczącym okc 
ło 13 osób, znajdow ał się rów nież jeden F ra n 
cuz i jeden Amerykanin,

MilionówKa. W  deisiejszem ciągnieniu m i-  
feonówki padła wygrana na  num er 4754086.

Ofiarauae A. France-*. P arysk ie  dzienniki do- 
Aoazą, że A natol F rance postanow ił ofiarow ać 
ca łą sumę z przyznanej mu nagrody Nobla na 
głodnych Rosyi sowieckiej.

O iitH  • o a p o d w r e t y .
I ło w a  p la c ó w k a  f in a n s o w a  w  K ra k o w ie .

„ Polsko-Amerykański Pmiif Ludowy P. A.* w Kra- 
tewte (uL Dunajewskiego 9), oraz Oddział w Warszawie 
p ła  Napoleona S) rozpoczął ju t swoje ę/youośei. — 
amok lajmujs tlę parcelacja ortz finansuje eksport 
dnewa, prócz tego prowadzi bieżący interes bankowy 
przyjmuje wkładki, załatwia transaccy* giełdowe 
1 walutowe.

Dyrektora* ęentrałj w Krąkowie jaet p. Dr. Roger 
Betttglia, a na stanowisku Wicedyrektora przychodzi 
*  Stefan  Wifniówski, dotychczasowy wapiMkierownik 
Łrakowmkiago Oddziału Banku Związku Spółek za
robkowych w Poznaniu,

Do Sady Zawładowetsj naleiS' pp.~: Le^_ Bobiński, 
firn Kadmu Dwernicki Jan Bleltez, Szymon Dlachę 
3n*Waw Kowalczuk, Dr. Paweł Koźdou, Dr. Zygmunt 
te . Ł t t&ak.. Jan Owińaki, Stanisław Sobczyk, Leot 
M t nakj Julian Tołłoczka. Piotr Zawadowic? ora.: 
O t .Staniała w Zopoth.

 o -
Obostrzenia przy zakladanju „pólek ak< Vj- 

WfdL Min. skarbu opracowało projekt ustawy, 
T*cUe której założyciele nowych spółek akcyj
nych m uszą najpierw  cały kapitel zakładowy 
dożyć w gotówce w Polskiej Krajowej Kosie 
Pożyczkowej, a depiero potem, mogą rozpisać 
subskrypeye. Złożenie Całego kapitału yv P . K. 
K. P. jest ijiejako gwar&ncyg d la  eubskryben- 
tów, że pieniądz przez nich ło żo n y  dostaje się 
napraw dę w zaufania godne ręce. Ustawa wiec 
niniejsza m a n a  celu uniemożliwienie powsta
wania spółek akcyjnych, które faktycznie nie 
opierałyby się na  realnych podstawach:

Dotychczasowy sposób powstawania spółek 
akcyjnych, oraz ściągania przez nie kapitału 
dawaJ pole do częstych i poważnych nadużyć. 
Grono bowiem osób, chcąc w łatwy sposób 
przy jść do pieniędzy, zakładało spółkę akcyjną 
a naslęnie wykazawszy się fikcyjną przewa
żnie dekiaraoyą, jakiegoś banku, żo kapitał 
został pokryty przez założycieli, rozpisywało 
subskrypeyę. Publiczność, k tó rą do niedaw na 
o g a rn ą ł istny szał akcyjny, subskrybowała i 
składała gotówki?, nie trohzczęc sic zupóHnc., 
czy spółka dana Ina jakiekolwiek w arunki p ra 
cy i produkcyi.

Z ałożyciele  zaś ta k ie j spó łk i p rzez  szereg 
m iesięcy operow ali cudzem i p ie n ię d z m i, a  n a 
s tęp n ie , g4y  te rm in  p rzy d z ie len ia  nkey i n a d 
szed ł, p rzew ażn ie  nic u w zg lęd n ia li, a lbo  w m i
n im a ln e j liczbie zd ek la ro w an e  p rzez  p u b li
czność kw o ty  s u b s k r y p c j ine, z w ra c a ją c  je  z a 
ledw ie z n a d w y ż k ą  3 p ro cen to w ą .

Prsęm jrsl papierniczy w Polsce. Według danych 
przytoczonych przez w arśż, „P rzeg ląd  Oośpodar- 
czy1’ przem ysł papierniczy w  Polsce za trudn ia  o* 
bócnie 14 fabryk (około 4500 robotników , 21 ma
szyn parow ych , przyczcfri należy zauważyć, iż 
przed ' Wojna w iniem K rólestw ie FĆ>lsk: em prn* 
cow aję 25 niószyn). Zm niejszona produfceya jan 
iSycR fabryk nie mogłaby pokryć naw et .naszego'

a tp o to e to w tu u a  pm -dw t^ejfnciio,. ą iiie odpow ia
da zupełnie, cdzisiejszemu kffkbkfcin ie większem u 
zużyciu papieru , jak  np. papierów  drukowych, 
zużycie których w zrosło Ir ty . a nńwp) czterokro
tnie. Najw ażniejszą arryi «yn.-i, ham ującą wzrost 
w ytw órczości noszy cii fabryk, jest brak  celulozy. 
Jedyna nasza fabryka lego podstaw ow ego dla 
przem ysłu papierniczego su row ca produkuje za
ledwie połowę tej ilości, juk," papiernie mogłyby 
przerobić To też, musimy sprow adzać i -to zna
czne ilości, szczególnie papierów  drukowych, z 
Niemiec i A ustryi P rreciętna • przyw ozu nyesię 
czńłe w  1020 roku  wynosiła. 1587 lor,, n w  ciągu 
pierws/.vch .5 mio-siccc 1021 roku przywieziono 
14282 ton.

N ierów na m iara. „P rzeg ląd  kupiecki” zam ie
szcza następujące, słuszno uw agi: Dzięki In ter
w encji kupiectw a śląskiego uzyskano przyznanie 
odszkodowania w szystkim  kupcom, k tórzy pod
czas rozruchów  plebiscytowych na obszarze K się
stw a Cieszyuski ego, Spiszą > O raw y ponieśli 
szkody nu m ajątku, zdrowiu; i Życiu, T ak  Czechy, 
jakotoż Polska zobow iązały się w zajem nie wyna* 
grodzić każdemu obyw atelowi k tó ry  podczas po
wyższych rozruchów  poniósł szkodę, nie tylko 
bezpośrednią, a  naw et pośrednią,, przez pozba
w ienie w olności, w ydalenie i intrnowanTe. Szko
da ta  musi być w  przeciągu 0 miesięcy w yrów na
na. — Tymczasem jak  inaczej potraktow ano sp ra 
wy kupców, których w  rozruchach w  czerw cu 
1919 r. w  K rakow ie obrabow ana. Po długich in« 
tc-rwcncyacb i  przekonywujących argum entach 
nie uzyskano najm niejszego odszkodowania.

Przemysiowe-y lw ow scy o daninie. W  Izbie han- 
djowej w e Lwowe odbyło się .zebranie dyskusyj
ne, na którem  szerc mówców w yraził stanowcza 
kry tykę p ro je k tu . min Michalskiego oraz silne 
obaw y o przyszłość najbliższą naszego przem ysłu

Skarżono sie na niorównomżćrntość opodatko
w an ia  ludności, tj. na zbytnie p lgi dla łudpoSeT 
w iejskiej, mnożącej sw e dochody z produktów  
rolnych, dochody nieuchwytne dotąd dla skarbu 
państw a Jeden z mówców pro testu jąc przeciw  
daninie w  chwili obecnej, zmienionej znacznie 
ro d  względem finansowym , w ystąp ił z tw ierdze
niem . iż —  w szelkie działanie w  kierunku pod* 
noszenia naszej idącej wciąż: w  górą m arki, jest 
szkodliwe?

W stępnz re fe ra t w ygłosił d r Spn^f. zajmując 
się szeregiem  problem ów  związanych ze spraw o 
daniny m ajątkowej. 7, kolei rozw inęła sie długa 
dyśkusyn.

Dyr. T urski podkreśla ł, że w  chw ili, kiedy min. 
M ichalski przedkładał swę plany, s jtu ąc y a  finan
sow a była b a r te r  ciękjta, do lar kosztow ał 7.000 
rrik, szliśm y pó rów ni pochyłej ku przepaści —J 
7,fitem chodziło tylko o uratow anie flzeezypospo- 
Iitej w  jakikolw iek sposób. Dziś — po decyzyi w  
snraw ie górnośląsk i • i kiedy w alu ta nasza  stale 
idzie w  górę. m inislcr z pew nością sum widzi, 
t t  n iektóre z jego obliczeń w yglądają infc para 
riokay. Dyr. T ursk i rów nież podnosi nir-równó- 
r,kurny  rozdział daniny ł zaznaćza, że g o sp o d a r
stw o rolne kilku m orgowe, m ające najm niej 200 
tys. czystego dochodu -pocznie z m orga, zapłaci 
kw otę m inim alną, w prost rreproporcyonalna dn 
tej. jaka wyznaczona bedzie w rażem u np. u rzę 
dnikow i, dajmy na to radcy, zs i mającem u przed* 
w ojenne mieszkanie, którem u dziś powodzi się 
bnrdfeo nędznie.

Mowen zaznacza, że, ustaw a brdzie wprosi nie 
w ykonalna. Przedsiebiorslw o już dziś wstrzymu
ją ruch z powodu oraku gotówki — jakże więc 
bez. pomocy kredyiow ej banków  byłyby w  stanie 
wypłacić daninę w ielom ilionow ą?

W spom niał dalej dyr, T ursk i o zamierzonym 
zakazie podwyższania kap ita łu  akcyjnego, ja k 
kolwiek tą w łaśn ie drogą możnaby wydobyć po 
trzejmn gotówkę • ;

jm  oyei" iCuftmp jąofojd yrfnrr j u r t
pozostający w  żadnym stosunku, naw et po po 

'm yślucm  ż.alatwicniu —  do ootrzeb skarlpi pań 
siwa. D anina pokryć może jedna czw arte tych 
potrzeb, ale jednorazow o, a później trzeba bedzie 
znów uchw alać nową. ^

P rc f  Bujak tw ierdzi dalej, te  m arka nieznłe* 
tn ie  od p. M ichalskiego sie nodnosi, a zwyżka ta 
jos! dla nas zabójcza. W szelkie działanie by  pod
nieść mąrke, jest szkodliwe.

Inni mówcy w skazyw ali na niebezpieczeństwo 
dla naszego sianu r>osi a da ni a. gdy ziemia będzie 
sprzedaw ana, w ręce paskarzy. dobrze kryjących 
swe kaplin ly . . na jrndnośęi, jn.kię.-hr.\v.sjaną \v 
przem yśle lid. ■ ■ ■ ■ . . , ■

■Nnogół jednak przew ażało zdanie że nic u:i- 
leży .wywoływać w rażenia,..jakoby sfery nrzemy-. 
ślowc były  w zasadzie • przeciw ne ' daninie. Na
leży ja tylko przeprow adzić w sposób raryc,rud
ny. celem n r; ciecia groźnych; nar.lcpsiw.

Referent zaproponow ał utywiryenie^trzecti kp-

któi; zbiorą m a le ry u łŁ ^ w  tó, Lweętyi t e  
sfer 'in teresow anych, igrdjEMitóć&i''f th  mi*
nistęrktw u, k tó ry  to płytf i?ł*hanl zaakceptowafl.

54uiżlłn produkcji węgla «- Nicm czeiir W po»
rów naniu z. sierpnii;m Ittj:: toku ogólna produfc- 
cya kopalń w .\.iutiK-/.c<-h w siorpuju. b r spadła 
o .30%. ty rcuasem  liczba robotników  \YSrqsla y  
00 proc., jest to więc następstw em  obniżenia, wy* 
dąjuości pracy t  25.2 tóiłn węgla na jedltęgo ż-Or 
bolnlka za sierpień 1919 roku do 14.3 loon za 
pleń 1921 roku. czyli r, \:i%  wydnjaoóci ftiHtoit 
wojennej. . -

- -o o
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Metowanis gloldowc.
■ Sitłd ii w & rs s a w a k a  a ID  tow Imim-y Btaater 

Zjcdn gotówka trauz. ■ :)00- 337.;. Kroakl
uusklc (czcili) trauz. 23<i. Funty fzierlingi (ęi#kh t«Ba*. 
18100-13350, sprzedaż 13850. kungo lSOOtJ. M i i  
(czeki) ininz, 226—230, N. Jork tczetii) trauz. h27ć-—3«W 
sprzedaż 8i;‘00. kopno 8200. Marki niemiecki* (eteU) 
t.ranz. 1 *: 40— 11*00— 11'6‘Jl 2 . sprźędaż 11 02i,a, k u f o  
11-25. <iitaUsk-(czeki) trańz. 1175—11-50. Korony to n r. 
(cz.eki) tratw. 58-56. sprsedaż kupna 54. Kor r a j  
efeskie (colcj.) tracz. 36--34— 34-50.

K u n a  u t w i i  w  ZuirgrCitu 19  b m . (L ) . Bctii* 
1-90— .<18 bm. 2 02—), N. Jork 5-31 (5-861. Londyn 2t"8k 
(31-21), Madyoien 22-10 (22-30), Rrutanła S7*lf (87*80). 
Prag* tyi)0— <&-6ó), Budap**z.i U'57— (0-60), k u rs* b  
l*9< i 90 Oukrrf-.ut — (3:42). W arazaw a W t  
JO* 1 5 ;, Wlecieć o 19 (0:19). Au*lr. stompl. ó'12 (0*t*i 
t-eryż :j8-'.r> (38-65). Hotandyfi I87’~  (187-—).

M arka p o ls k a  w e  W ftd A fu .
Włr-ftót. PAT. W pry walnych obrotach no

towano m arlę  polsko ! .93.

s y s i f f l i ś  &mgi i i i i ] ^ » i i i ) i
Wiedeń. PAT. ..W icher AU?,. Ztg“ donosi 

z Zurychu, że dewizy PuJcarcszl zostały w Zu
rychu skreślone.

lUBSBSSHt  — ““

T E L E G R A M Y .

i ś p s a i e  m  5® j j ) i a M ł  M a k .
W arszawę.. PAT. Wczoraj wieczorem ho

telu Angielskim odbył sic bankie pożegnalnj7 
w celu uczczenia pana Baranowskiego, ssefa 
wydziału prnsowo-połltycznego p re ^ d y u u i r a 
dy m inispów , wyjeżdżającego n a  stenowiskp 
radcy legacyjnego w Rydze .W Jjankiecie Wkięi 
tiiizial prezydent miiiistrów Ponikowski i  k o 
lęda , odjeżdżajaccgn. Nastrój hyl bardzo ser
deczny.

Pcs&t Plis u HssGryka.
Prńgft. (ETE). W piątek w ręczył' poseł R a;- 

czypospotilej polskiej Piltz; swe listy uwieray- 
telniającc- prezydentowi Masa rykowi. Poseł 
Piltz podniósł znaczenie zawartej urnowy^ 
prgyczein zaznaczył, że układ ten wyda owoce 
o ile tylko oba rzędy będą energicznie współ
działały w jego ścisłem wykonaniu. W  prze
ciwnym bowiem razie nie wyyrzyma próby 
czasu. W odpowiedzi zaznaczył prezydent Ma- 
saryk, że Polsce należy sic w nowej Europie 
wybitne miejsce. Przypom niał następnie jaki 
wpływ na młodzież czeską miało powstanie 
Polski.

u in u i nuu n e m y
w y s p ( 4 l a n d z k i c ł i .

I.ingby. Radio, i5AT. Rząd szwedzki ra ty fi- 
kaw a! konwencję genewską dotyczącą nlefpr- 
tyfikowania i nculralizacyi wysp Alandidddp 
T rak ta t został podpisany przez delegatów SzMre 
cyi, Danii, F ittlandyi, Estonii, F rancj i Włoęb 
Litwy, Polski, Anglii i Niemiec.

K it iu b  E8 iUH iefueah b a b ’
(iecewit. PAT. (Havas). R ada L igi iw o lan a  dł« 

sp raw y  albańskiej w ysłuchała ekspośe itolegacy 
iugostow lańskiej i albańskiej. I.oon Bóurgeoś| 
ćśw iadczył, że P.ada Ligi znalazła się wobec Wi® 
k ic h . (rodności historycznych i sprztćżuoścl 
graficznych, -mając jednak na Względzie fak t. V 
s lro iir za in teresow ane śą  zdocydowahe 'usiŁaiłir 
wat: linię, graniczną, w ykreślona przez kbnferf®* 
cyc am basadorów  Rada Ligi poprzestaje ńa prZ? 
i ein do w iadom ości dobrej w oli obi. stron. D** 
legat angielski i w łoski przyłączyli sie do tegt*

' irr/ąal:i R ady Ligi bęęLżtó ju tro  ustalona



Groźba przesilania rządowego
w  Niemczach.

Katowice. PAT. Tutejszo dzienniki poranne 
niemieckie donowzą o możliwości przesilenia 
.Radowego w Niemczech z, powodu niepowo- 
ipzenis w rokowaniach o sprywatyzowanie 
kniei.

O a lic y a  l u l a  A  E t t o j  taty  o i f e M p Ł
BerlA PAT. (W ied. B iuro Kor.) Komisy a re- 

peraeyjna praw dopodobnie dzisiaj odjedzie z  Ber? 
Kt>« Wvnakiem rokow ań miedzy n ią a Rizesza 
luan reeka jest fakt. że m ocarstw a koalicyjne ob 
■łają p rzy  pełnej zapłacie ra ty , przypadającej

15 stycznia w  w ysokości 500 milionów m arek  W 
złocie i raty  przypadającej 15 lutego w w ysokości 
100 m ilionów m arek w  złocie. K o m isja  repara - 
cyjua jest zdania, że rząd  niemiecki może. n*y»
skać le sunie, od przem ysłow ców  nienuecfcjcb

Itinnes w Londynie.
Berlin. (E. E.) Na zaproszenie L. G e o r g a  

przyjeżdża dzisiaj (lo Loodjuai w ielk i pnsesoysłr 
w iec niemiecki Stinnes. Stinnes ma konferow ać 
z i .. George‘m nad  gospodarezem  położeniem N ie
miec o raz 7, angielskim i finansistam i w  sp raw ie  
zaciągnięcia pożyezki d la  Niemiec.

m kBnresD P. i 1.

Z  R o s y i  sowieckie!.
Ceny żywności w Rosyi

Moskwa. PAT. Radio. W edle urzędowych da? 
tiych ceny żywności p rzedstaw iają się następu
jąco: funt Chleba 5000 rs., funt mąki razowej
24-000, kaszy  12.000, ziem niaków 1 0 0 0 — -200, funt 
oleju 35.00, cukru w kaw ałkach 55.000, kapusty 
1500, jeden śledź 1000—1200 rs.

Sowiety starają i  o M waluty.
Moskwa, PAT. (W. B K.) Zarząd Banku ,. 

s tw a zam ierza naw iązać •■tosunki 7. bankam i z 
granicznym i w  sp raw ie  przekazów  pieniężnych 
zagran icy  d;n w szystkich m iast Bosyi w dowolnej 
walucie. P ieniądze te będą w ypłacane adresatom  
w  banknotach sowieckich.

CzłeDkawig lo sa itiM a  sewiGCIijeso W ?  p M o t e i o -  
M n ?  n ?  jazd y t e M .

M W a rsz a w a  (Telefonem). MjńisterSlwo
sp ra w  zag ran iczn y  cii u w iad o m iło  poselstw o 
sow ieckie, że za  p rz e ja z d  cz łonków  poselstwa 
ro sy jsk ieg o  o raz  d y p lo m a ty c zn y c h  k u ry eró w  
sow ieck ich  p o b ie rać  się  liedzie. cz te ro k ro tn ą  
taksę , a to  z lego 'p o w o d u , że ty le p lą c ą  człon
kow ie poselstw a po lsk iego  w  R osyi. W ed ług  
jbliczeń, cena ja z d y  ko le jow ej k u iy e ra  sow ie- 
kiego z W a rsz a w y  cl o g ra n ic z n e j stacyii Stoł- 

y=\; w ynosi będzie 1 m ilio n  ru b l i  sowieckich.

Rozbicie adiziaiGW  p s l t f i a y t l  m  UkranUe.
M. Warszawa. (Telefonem). Według iŁnfoi-

m acy i u k ra iń s k o -sow ieckiego p o se ls tw a  w  W a r  
P aryż . PAT. (Havaś). Senat p rzy ją ł 270 glosa? 1 szav ' i e w o jsk a  pow stańcze  pod  W odzą a*am a-

II!
w Rosyl

mi przeciw  10 projekt ustaw y, przyjętej już przez 
izbę, a dotyczącej przyznanie kredy!u 6 milionów' 
franków  no. pomoc dla głodnych w  RosyLr
099*90 
00 
« •
« «

i

na Titiunika zostały rozbite pod Ulaikiem. Za
bitych było przeszło 200 o do niewoli .wzięto j  

715 Ukraińców.
i o o s o m  l e « * —

M, <Wfumwm», '(Telefonem). Dziś rozpoczął 
obc&dy Kosigoes P , S, L. pod przewodnie- 

W iu sa . Referaty wygłosili Dąbski, Dęb
ski, Wito* |  im ń. Po referacie Dąbskiego kon
gres wyraził hołd Naczelnikowi Państw a.

Ogólna zniżka cen we Lwowie*
Lwów. (JS. E.) fTzj słabej podaży i solnym po

pycie zazoaczyfet .się aa targu lwowskim  znaczna 
tendeneya zniżkowa. Na zniżkę cen pieczyw i  Wi
ktuałów wpływa w wielkiej mierze aprowizacja 
miejska, która w swoich sklepach sprzedaje Wi
ktuały po cecie znacznie niższej od targowych. 
N ajsłabszą na targach lwowskich jest podaż ra» 
blatu.

Ludność miasta Lwowa.
Lwów. (E. E.) Pierwsze obliczenie spisu lud

ności w e Lwowie dało wynik następujący: Ogó. 
lem bez w ojska 218.915 osób, w  lem 99.072 męż
czyzn i 119848 kobiet Do narodow ości polskiej 
przyjmało się 11G.146 osób.

P ia n ?  óle K a n ia  f e e  r ó w n i  p ia d la  f t t t i
Londyn. PAT. Radio. (W . B. K.) Konferes- 

cya am basadorów zaproponowała, aby były 
król Karol otrzymał rocznie 20 tysięcy funtów 
szlerlingów. Sum a ta  m a być pokryta p n ez  
Włochy, Serbię, Czechosłowacją i Polskę, A u - 
•trya i Węgry aie będą zobowiązane ÓO 
udziału.

0 j u e s i c i !  s i e i u t )  M y  I M
Genewa. PAT. Szwaje. Ag. TdL donos, fen 

austryacki delegat pt^y móędzyn&cwłowtg keuie 
ierencyi pracy dr Łederer g ło s ił  w  setotm jjM i 
de Ligi pisemne zaproszeni” en ^ ..d k ro  rffl 
Ligi do Wiednia Pismo zaznacaa, Ju rz*d Mn 
stryacki odda do dy^pozycyi lig i  
trzenue i tpnueszegf̂ tM̂  ś poe^yia 
tmenia.

» » • «

POLSKO-AMERYKAŃSKI
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Zakład główny w Krakowie, ii htajtitia L l 
Oddział w Warszawie, Pi kwili? L i.

Mr* Ttitfonu:
w Krakowie 1557,
w Warszawie 22846,

U lww

A d r«$ M ira fl< w
L w M w k  j tsm k śm ,  

LM fauesstM Bk W s i f i iY f i .

■  l a
«  ■

a
L .

załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje I sprzedaje efekty, waluty* d*«k)
i przekazy zagraniczne.

PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE.

Z a k ł a d a  s p ó ł k i  p a r c e l a c y j n e
i parceluje arunta na rachunek własny lub właściciela.
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'Zr ?•>*)»! nu i
•tają** «ta-' m wjf. „

t* » WG * !«“■ /..ą Orł
nl« pt* OŁflfcm«t>fc, F-wOjałw 
aienii* JRAtiotakk*. jSSfl
fliMti? * energiemy pomocnik 
D«« Uj handlowy a dziułn obu 
wła i  towarów motiayeb, ruty- 
cowany arsmler wyatawr, obej
mie poaad® ah«pcdy«cta. twuno- 
<biiw2a«fo kiaiowniŁaiubzaetęp- 
•two więŁazej fabryki obuwia. Zgioaienia pod .Energiczny* do 
biura oproszęd Feliks* fitattera, 
Grodz** łł*_ 51044

5  w a li ła  przyjlLle iioni* Jecui razowe ub u  gbosL. 
-teat. 7,głoszenia .pod ,A raalarr
.o  bioiii o g ło s ili F-eFW* Sioi- lera, Grodzka 13. '2o4ó ■

1 nTrt wład ijący rów- 
Ifolu uleż jęz polsk. 

i a.emiee., udziela lekcyi 
w  pow\ łszycti ję .ykf cŁ 
bra. pceząlki łranj., cu- 
giel. i ktunografii, poje 
dynezo i zbiurewo. Ceu 
przystępne. —Wiadomość, 
ich,-*'.-F. icf’ Kraków, Ka 

Unyny 1, lii. y. S3S‘d

K « ; ! d ś ! f l U
LagąriaicUżowja. !>*cwi 
ry tj iirny u ł  _ąd-Jii« m  

*Xk j«*> 'borćtr wagami- 
■tar ikteKbudz sówiM- 
j- rF 4 — «ia*zoń«" wyta. 

' 'owaz za śrÓtU- 
atł y n a jn iiiza .

k i  H»d»młdŁ^i<nt. Iisp&rtowb
L»k«tf, 3.

zaatępa. zo na raiak;:
INKlaL^LPakifiu

l u i - f d k  W17

t t lS lf l lD  JI8 pp. hurtowników
K o o p e r a ty w  I S ic w r t w

Z aw iauainum  jteaie igzei/a. że otrzym ałem  z K r a u e v  1 
*aaczny tran sp o rt

S K O R
uadtutkiaurdi, v  pclówkach 

I k riip «n «h ,
jak  rów nież chrom ow ych i gem zow yen (che\ redmc) ezar- 
n ych  i kolorow ych znanej firm y

K ł a k ó w ,  K H e f ó & w s k a  i .  i j
1987 poleca uuricwoie

p o  c e n a c h  z u i i o u y e h  
tow ary perfum ery jne, toaletowe, mimi

ki ery, puszki do p u d ru  i t. p.
I S B d H H a U f ln d M U M l

*9 G r l s r ^ -L w barytu
k tórej w yłączną re p re z e n ta c ję  posiadam  n a  K ongresów kę, 
Aicłopclskę i  W ielkopolską.

S p r z e d a ż  p j  e e n a e l i  p r s y s t ^ E j  cii

3i  iiiBóiowy HEthal Rt s
Warszawa, Leszne 13, Yaiwfon 10-94

# w C i  p o le c a  w s z e l k i e
Swlfc K  dl j I i l ' ; 4 o  tow ary w z a lrw  
łó8śrm li*r20wiitc-jUiiii«9kl

IZ'1Z “ i  mm, iad, ul IV. MM) 21.
Przyjmują też reparacje w zakres powyższy wca.0d .4ca.

lleaiwleni* 101 pieczątki 
z p r ro  'Łfij 1788 

wj ijót—i adwrwluia.

« i  se itn i  D li i i
poezulroje jakiejkolwiek

t o s a ń t  i
j.arowe. Zgłuszenia pod i 
,M. B.* do Ad>a. N. Di. J

I Fabrykę waty, watah ny i koM u

M EfiO ELS C H N  i A R N O LD
I  W S rzm k few O w ik u

Zawi&uamia, ',ż faoryita uasza została zupetnie zrost? nrowana.

W yrabiamy r*u-tępującu p ro d ak tas
L Wala: a) Wata do wyrobu kołder; 1947

b) Wata gumowani ręczna;
c) Wata gumowo-maszynowa (Rolłenwctte).

Ł  Kc*dry jedwabne atłasówo-wełniaite i sntynowe.
UL Watalina czarna w rozmaitych Pakościach.

Przez wprowadzenie Mczaych maszyn najnov.szcgo sy
stemu, ponadto przy olbrzymich zasobach w surowcach 
świeio nadesłanych, jesteśmy w stame tak pod względem 
jakości i ilości, jal otei i co do certy jak najbardziej odpo
wiednio zastosow yw&ć się do wymagań naszych odbiorców.

Zeszyty sxkoibó
bruliony, blóki c*e .yiowadld, 
“ o ic s y ,  U - i d l . ,  ^ a i» i«ry
liutowann, hibulki cygarałówc

w różnych gatunkach  dostarcza

ł1 <hbryLa wyrobów ̂ apiero wycL

>Rozwó]
Spółka sc egraiuciorui mlp.

i W Krakowie :::
fiiuro i sk la ły i

LrietlowsLa 58/55. Tclef. 1019.
2u2t»

I N  A R T Y  w UKlRInr g l o r i i
poleca najtaniej

L.W«lnciling
Kraków, Grodzka 2C 

Telefon 1SW. 2có»

r i u i i i i i a

z kapitałem  3— i  inil 
o .woTłjf I w F p w w d ?* ! I I  l U C i  Sap., poszukuje wla-

pwy tal. Krakowskiej L. i  ściciel La części ra tin e ry i nafty , będącej stąle 
i K U h  w ruchu, ofiarując w zam ian 10% vz dochodu

, , | całego in teresu . Zg.oszentą pod „Nafta* do
2lUSliOWSliJ[il 11«ŁZ]|Ł!Athj in - Eow egc Dmeunika. ż ó i
S p r z c ia i h u rlb w n .. 1 A A A A A A A A A A A . A A A A A A

Konkurs.
O m in ą  b y z n a n k w ,  ;z r .  w  A iiJ r y c n e w l*
possc.kuje do flalycLmiastolY^go objęcia posady

Rabina postępowano
któty ) j  oprócz fcaiccyi z -.'.rzydem .ym połączonym, 
udzielał nauki retigii w języku polskim w szkol* 
>-klss. męskiej i : sńskiej i zajmował się także pro

wadzeniem Searetaryatr gminy wysu. Refiekta»oł, 
obywatele Państwa Polskiego, posiudająej kwalifi- 
uacyę .lalpzytj, zeebcą przy Załączaniu euriculuai 
vii_e 1 odpisu swiaujdlw wnieść pędm in do pod
pisanego Zarządu gminy. — Płaca według umowy.

Niuiejszeni podajem y do w iadom ości, iż w  końcu p aździeimika b. r. uroeborni- 
hśm y naszą hu tę  szklaną w R okitnie i<iav. niej w łasność Belgijskiego Tow arzysiw a) 
i w yrabiać będziem y sdkło szybowe, w szelkiego rodzaju b u te iy , ,zŁło apteczne 
i lamp o w e oraz wyroby szklane pg. /ądanycót wzorów

W yłączną ( .p r u ł a ,  wszyotkieb wyrobów taszy  oh odołJUśmy:

Lon o \ m  Handlowo-Frieiiiysłowema „ ^.1MUM’4
W a rn a w a , Orląt Ł. 6

i upraszam y Sz. Odbiorców o kierow anie wszelkiego rodzaju zam ów ień i zapytań

‘l *1“ fl’my'__________iaf e j  g g p i g  JikilM g jłW t ItsŁąUi i St?,

Powoiująfc się na pow yższe ogłoszenie upraszam y Sz. Odbiorców o łask:.' 
zw racanie się do nas z wszelkit-gO' rodzaju zapytaniam i i zleceniam i, k tóre si 
się nędziem y w ykonyw ać akuraiuit- ; sum iennie.

Dom Handluwo-Przeuy^łowy „Vitnini“, Warszawa, Orla u.
Aores le iegralitzny : „Y itriua^, V.f _-az_wa. Tel. Nr. 95-52 i 266-98.

Odbitki ozdobne na w szelkie m eble i urzą- 
j dzenia kuchenne (imitacy ;t wkładów drzewny ch) 
do nabycia u f i r n y : L e o p o l d l  H u i J * t P ,  
k r a b ó w ,  G r o d z k a  4 3 .  ióm

FUOaiiA eLA£lAhti
a s  p s h ą ,  w k * e :in ^ ,  f a r b ą ,  r i f n s  o M i y  itp.

przedLje
F A S K Y K h  P U D E Ł E K  S L A S w N Y t ^

izmzt i eucstein
2055 #  R Z £ S 2 S W ii.

Prńbki ti tiU rm  iP, da ui(*czudeui 8# Mp.

] i f  i i  st®, niebie wózki i u » u  j u k i i
s  ‘,UP5' kc,ej* weto*

S I I  ¥  i i i  >11 ¥ “ Udulai KglWS 
8 l i  I Kil K il I edrtjur; urn itkl, 

«  U  I  I r  f i l i  fi (firauki i liuolecufi-
Drciichy i przybory dis T&j»lc«ró«r*

p o le c a  p o  cen ac li ta b iy o a n y e L  itfrf
i te jś c f e  o d  ^

ul. Senackiej 
d a fu il la n * .

'' -Wi4-f h h a . i*, .drj j w - .  ■■ hcd. ssc7 n- i- F ełdcuao.
/

Nuy. -d Orał arai* p,w a awj»:,yą. wL
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MAKS BBOO.

O naiwr ości iydostwb:.
Naiwność 7. wolno .< ią zw ykła chodzę w p a

rze. I tak  w ydaje sio z jjóry |n m , dopodobnem , 
że żydow ska dusza z jej rozległą 'Yiouioną 
wolności, k tó re j nnwoi wola Koga broni. w in
na być sw ohodnein polom dla zdrow e, na
iwności serca. 'I \ mcza: eai uważa sir Z yda— 
jak  pow szechnie wiadomo — za p rzedstaw i
ciela typu. który TCSt przeciw ieństw em  naiw 
ności. za przedstawi< iela tyy> 11 m ózgowego i 
św iadom ej przem yślności i zatem  za prze- 

Iciwdóds^ćó w szelkiej bezpośredniości i żyw io
ło w e j sity.

Żydowski a rty sta  dow iaduje się o lem 
bezwłocznie. skoro lyllco w ystąpi wobec 'ffn- 
blioziiości nieżydow skiej. Lecz tobj nie było 
jesze iiajgorszem  złem. N ujsm utuiej../em  jesl 
to, że my Ż ydd  straciliśm y już zm ysł dla 
naszych sp ec ja ln y ch  w mściwości. m e iozii- 
inieiny już {tasze# duszy, Pozieram y na siebie 
obcetni, lępetni o rz , ma. wierzy my że p raw 
dą jes t to. co obcy w sądach swych o nnś 
uagróm adzih. W tłaczam y nieporozum ienia o- 
bcycli pom iędzy nas !\ nas/.ą do życia się 
rw ącą jaźn ią Szabloidzujem y się. Zapatrzeni 
w obco w artości, gwoli sum ienności jedynie, 
konstruu jem y dla się fałszyw ą oc#*nę. nie
doceniam y się. A je /( li się — co gorsza — 
niekiedy przeceniam y, to także w edług me 
współm iernych z nami prototypów . Tak też 
pojm ujem y nasze „u  cbraim irlw o" allm na
szą „religijność" w tejże sam ej forum  w ja 
kiej używ a się IycIi pojęć u obcych narodów. 
Poniew aż zaś nasza naiwność w ykazuje s tru k 
tu rę  od  m ie  n n ą  zgoła od naiwności Nienc a 
-czy F rancuza, miałożhy być pi.iw dą że n a 
iwności wogóle n ie posiadam y?. W pew uein 
tow arzystw ie złożonem z sam y hloudymów 
zaopiniow ano o pew nem  bnim -cie, : e niepo- 
siada wogóle włosów. I najposłuszniej p rzy 
jął b rupet w yrok, w końcu zaś sam już uh' 
wierzył, że i czarne włosy mogą leż za wło
sy uchodzić. I tak . dom aga się cały szeri g 
krytyków  żydow sko-niem ieekirh (Juliusz Ba i# 
i i.)od  żydow skiego poety naiwności n fi. w 
rodzaju* naiwności niem ieckiej, nie zastano
wiwszy się zgoła nad tem, czy też naiwność 
nasza nie w ykazuje ciem niejszego zabarw ie-

*) JNiedawiio ukaz ho ,-ię n.-tlO.-uleiu Km-l.-i A łSjfiu 
w Berlinie nowe, <lv u Lamo' e dzn tu M:C,sa ironia zntP . 
komitego piswr/ji i pofcty Styjlówsko- iiieMiieclóegCi p*.
... Pogaństwo, chrzęści iańsl wo. ?.vdm\ si w.ża v\ yjmiijemy 
/  niego po wyższy- ąstęr jV'onfiT WTSIt ljT~Vii 11 ■ ego oi-gi 
ualnego i w pewnem znaczonm pi-Zełomoweiio oz w? 
zaakomilrgo poety wnU-mij-.

nia.’ A w yrokuje sie poprosili: Żydzi pozhn- 
i wieui są w szelkiej iiai,vuości.v . W.róćmyż do 

naszymi św iętych zdrojow i [Jak a  naiwność 
mieści się yy fycg księgach, w ktorycii uaj- 

j i liniej by się można jej spodziew ał': w folian- 
b.ch lalm udu... Z .jakąż serdecznością z jak 

j słodką p rosto tą  i g łęb ią  jest ujęty stosunek 
j ludzi do Boga w żydostw ie. Poufałość i io 
j poufałość niew inna /  boskie.n praśw ialłem .
! naiw ność w yobrażeń przem aw ia z łranye.yi.
: za k tórą tęskni się w śiód tez. M ojżesz roz- 
j mawia z Bogiem  na Synaju  i spotyka Boga 

jak to czytam y w trak tacie  Sabat!) zaję- 
1 tego sporządzaniem  wieńców do liter Pisma... 

„Azaliż nie zwykło się w waszym  mieście 
pozdraw iać?" przem aw ia Bog do Mojżesza, 

j  A ów rzecze: — „zapew ne, lecz. me jest nie- 
1 wolnikowi dozw olom  m pozdrawiać. Fana", 
j Na to Bóg: „Tok mi pow inien życzyć, by się 

udało dzieło moje" 't edy Mojżesz w te słowa 
Boga błogosław i: „Oby wielką była moe w ie- 

j  kuislego, jako  w yrzekły  usta Tw oje". ( iiż lo  
j za raj, w którym  sani Bóg Lwiiy Warkocze 
j  splata, w przód nim ją Adamowi przyw iedzie! 
i (P rofesor i.ohling cy tu je  w sweui oslavvior  

nem dzieło o Talm udzie tę m ilu tką scenę /. 
księgi Braehot, zaopatru jąc ją napisem : „S ka
żona nauka wiary Żydów tahnudow yeh" ja 
ko w ym ow ne św iadectw o tahiuidyc.znego bluź- 
nierstw n. Ta próbka jego „działalności" poz
wala mi złożyć dzięki losowi, k tóry  go olnla- 
żyj_ nazw iskiem *) tak ctiarak terystycznem .) 
\J \o rz y s ta m  ze sposobności, ażeby  w szys
tkim tym, którzy  ok reśla ją  żydow ską religij
ność jako suchą rozum kującą, m opoeiyczną 
i pozbaw ioną jm jjje/nego  p ierw iastką , aby 
tym ignorantom  (do których także Re mm n a 
leży i w szyscy < i. k tórzy w yobrażają sobie, 
że słowem  „faryzeizm " utrafili w seciuo sp ra 
wy) polecić lek tu rę  hagadyczny* h miejsc Tal
m udu) Dobry w ybór tyi h fragm entów , oczy
wiście nie w lorinie h e/dusznego  zestaw ienia 
sen leia  yi. ani też w postaci m oralizuiąeej 
antologii kilku labm ów  m ógłby cudów rioka- 
zuć, kładąc kre-* pustój-^jadam nie o „żydow s
kim raryona!iżm ie"./T utaj wyłania się z na
szego św iata bajek, jedna z owych niezliczo
nych historyk które op ierają się mi podłożu 
wspólnej koncepeyj „o człow ieku dorów nu
jącymi Bogii", a k tóre z łona lej koneepc.yi 
fascynują przr kornie naiw nym  z lekka żarto-

■ I miloi wyk(Hv. ..-Uli tLżzrę skin ; Hohling u/na- 
e/,f po polsko: ńrotal.

iłliwym a przytem  w spaniałym  sLylem ży no
wym. nieodłącznie zespolonym  z absolutem  
rodzinnej w ia.y  znajdujem y ją  w trak tac .e  
Baba Mczia str. ńpfj j brzmi w niezbyt w ol
nymi przekładzie : Pewnego dnia sp iera ł sję 
llabi F.liezer z innymi członkam i rady (rah- 
banim .) Skoro w szystkie jego argum enty  nie 
odniosły skutku  rzek ł: Jeśli Hhdaeha za m ną 

; |io.-.iępuje (jeżeli inam słuszność) to niechaj 
I to drzew o będzie moim świadkiem . W ówczas 

drzewo, rozrósłszy się w okam gnieniu, rzu
cone zostało na przestrzeń  stu mil inni tw ier- 

j dzą naw et, że ezterokroć dniej (n. h: Jak  
i piękną jest ta dziwna „wola p re ry zy i!") A 
j jeilnak m ędrci od|)owie(lz: di zimno: D rztw  
. nie można pow oływ ać na św iadków . Na lo 
j odparł tabi K liezer: Jeśli słuszność jest po 
! mojej stronie, to niech bieg wody tego do- 
! wmdzie. Zaczem wmda poczęła płynąć w 

górę. A mędrcy nuto: _V,oda m e stanow i
argum entu" io niechaj ściany tego Domu 
Nauki dodądzą mym słowom mocy przekony- 

' wującej! w ykrzyknął rabbi Fliez.er. Natycli- 
mias.l poczęły sie ściany chylic W szelako 
przewoiiiiiezący rahlii Jelioszua skarcił je : 
Scianć. jeżeli uczeni spie da. jię <> hadacfi^- 
nie m ieszajcie się do kłó tu i!'ifw ledy  przestały  
się eliydh'' ściany v\ głębokiej czci dla rabbi 
Jelioszuy. jednakow ow oż czcząc zarów no i 
i-ahtii Fin-/,era nie w ynrostow yw ały się na- 
powrót. i sto ją lak ukosem  po dziś dzień. 
Babbi L liezer nie dał za w ygraną i /awrołał 
w re sze ie : Jeżeli słiisznoś; jest po mojej s tro 
nie. to n ierhaj sam Kóg temu zaśw iadczy. 
W tedy rozległ się niebiański g ło s : „Czem uż 
v.!.pierae;e się z Eliezerem  hen Hirkanos. 
wszak liaJrti ha postępuje krok krok za je 
go toleiem rozum ow ania!" R. .h.Jioszua jeo- 
mik nawel wobec lego św iadectw a opornie 
wniósł protest.! ■"‘„Nauki niema już w niebie 
zOstała n n ą  obw ieszczoną wszem woliee pa 
Synaju, odtąd zaś nie zważa się na głos z 
niebios. A w Piśm ie czy tam y: W iększość po
winna rozstrzygnąć!" — Po tych słowach ze
brani się rozeszli. W jak iś czas potem  spo t
kał uczestnik iego w iekopom nego posiedze" 
nia r. Natan. — proroka Eliasza (k tóry  jak  
wiadom o jeszcze dziś w pograć i iudzkiej m ię
dzy nami się snuje.) „Co mówiono w ówczas 
w niebie o naszymi sporze? zagadną! r, Natan 
p roroka. A F.liasz odpart Bóg uśm iechnął 
Się i w yrzekł stów a: Moje dzieci odniosły 
nadem ną zw ycięstw o..."
i.u.Moje dzieci odniosły nadem ną zw ycię
stw o". Sądzę, że cala lite ra tu ra  św iata uie 
m ogłaby się poszczycić pow iedzeniem , k tó reby  
było lak prze[iojoneni u fną słodyczą, tak

JULIUSZ Ż F Y E R .

król ftCofetua,
(Ciąg dalszy.)

S ta ruszka zerw ała się nagle i w zniosła rę 
ce, jakby  klątw ę chcąc rzucić, gdy ws/nkżje 
w z-ok jej spo tkał tę  n iew inną tw arzyczkę 
dziecięcą, w strzym ała  się w zruszona, zapa
trzy ła  w m arzące, dobre: oczy pacholęcia, i 
dwie łzy w ytrysły  jej z o<zu. spłynęły po 
mału po tw arzy i spadły na jego gło
w ę Królowa była znow u nieskom  zenie 
zdum iona — „Czem u płaczesz?" spy tała  gło 
sem  m iększym , niż była kiedykolw iek do 
staruszk i mówiła. — .B o m  w tej d fw iłi, w 
okam gnieniu  n iepojętego  mi objaw ienia, czy
ta ła  całą przyszłość tego  dziecięcia". — „I to  
w ycisnęło ci łzy ?"  zaw ołała z niepokojem  
królow a. „Co wiesz o jego p rzyszłych  lo sach ?  
Co grozi m u?" —  „Pozna om yłkę tw ą. Rze
k łaś inu, że nic odm owiouern mu był nic 
może, że w szystko  będzie w jego  mocy. A 
jed n ak  skona k iedyś z . . ."  —  S ta ru szk a  p a
d ła bez sił na  stopnie i pośm iała cała. —  „Do
m ów ", zaw ołałr w tro sce  śm ierte lnej królow a , 
„dom ów, czego m a się s trzed z?"  — .Ale s ta 
ruszka, zam iast jej słucnać, konała . — „Do
m ów ", w ykrzy k n ęła  roznaczn ie  król ow a, „do
m ów i Ty umierasz?" — „ż  tęsk n o ty !"  za-

szep ta ia  niew olnica, w yciągnęła ręce w k ie
runku m orza, a w rozm arzeniu  gasnących  jej 
źrenic w idniała cała otchłań tęsknicy. Potem 
łkanie g łębokie w strząsnęło  sim ie jej piersią., 
padła ita w znak i była m artw a. — „Depczcie 
jął Rzućcie ją  w m orze!" w ykrzyknęła k ró 
lowa z n ieludzką nam iętnością. „Nie dom ó
w iła! Przez zem stę m ilczała! Uszła mi. u sz ła ’ 
Zw yciężyła!" w najw iekszem  uniesien iu  
odoiegła. o tu lając syna w płaszcz swój, c ię 
żko złotem  w yszyw any. Niosła dziecię w sza
lonym , nieokreślonym  strachu  do wuęn^za 
w arow nego zam czyska.

Ten to w ypadek w spom niał te raz  po d łu 
gich latach, młody król Kofetna, w yjeżdżając 
z grodu i udając się w drogę, m ającą p o 
wieść go kędyś w n ieokreślone dale. O siero
ciał prędko , ojciec i m atka spali daw no pod 
porfirow ą tablicą, w m rocznym  cieniu zam 
kow ego kościoła, gdzie dniem  i nocą złote 
lam py wonnie dym iące gorzały  i obrazy  sw ię 
tych  n a  pi zepysznych tnozjukacb po ścianach 
w  unstyczne otulały  obłoki.

Król K ofetua n ie m iał ani zdobyw czej du 
my sw ego ojca, an i bh iżnierczej pychy  swej 
m atki. R ozkw itał cicho w  tem  groznem  zam 
czysku , jak  roślina  w  skał chm urnych  ro z
padlin ie  a dusza jego  była czysta  jako  b łę 
k it niebieski i jako o r  g łęboka i pełna św iat

łości gw iezdnej. Ta płynęła mu z oczu zadu
my pełnych, dziew i.zy  jakiś czar tchnął z 
całej jego osoby, jak woń Ichnie /. lilii k ie
licha, i zaiste, że w bieli sw ej cyzelow anej 
zbroicy. z tem  czołem z kości słoniowej, z tą  
falą jasnych  włosów, w efebiczuej, sm ukłej 
sw ej piękności, podobieu był owej lilii, k tó rą  
kunsztm istrz  v w ielkich rozm iarach ze s re 
bra był w ykow ał i k tó rą  olbrzym i, jako  w ie
ża, posąg M atk: * Bożej, w znoszący się nu 
skale wysoko nad zam kiem , w rece trzy  mat. 
w stronę zórz po rannych , aby b.ałe gołębie, 
k rążące ustaw iezn iem idb iankovraniem  chm u r
nych g rodu m urów , rosę z niej piły. Król 
K ofetua w yjeżdżał te raz  w św iat za w idm em . 
K to za nieiri n ie ugania na drodze żyw ota? 
Z jaw ko m u się, jak  gwiazda w schodząca pod 
w ieczór w m arzącym  póizm roku. B yła to  p o s
łali dziew częcia. U jrzał ją  jednego razu  z o- 
kna, w dole, sróii tłum ów u portu . Diękność 
tego  zjaw iska uderzyła go„ P osp ieszy ł z zam 
ku  do p rzystan i, ale znikła tym czasem . Tłom 
nie w idział jej, tkana zaw sze je s t śłepy. Król 
Kofetua naprózno kaza* jej szukać. Nie było 
po  niej śladu. W ów czas opanow ała go tę 
sknota, jak  choroba. Szukać tej, k tó ra  jako  
prom ień p rzem kła  w  m rok  jego  w nętrza, 
stało  się  d lań  całą tre śc ią  żyw ota, ndy  w«zys 
tk ie  poszukiw ania zasta ły  bez sku tku , po rta-
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łagodnie było  w sparłem  o w iekuiste łono 
boże. — M y jednak  dajem y sobie wmówić, 
że dopiero citrześciai stwo stw orzyło  pojęcie 
boaldego dziecięctwa. Tym czasem  tw orzyli 
już  nasi tanaici w prostocie serca  jak o  praw e 
dzieci boże, a naw et jak  widać, n iek iedy  
ja k o  liiestom e  dzięki Boga.

A jhk w yobrażali sobie ci czyści, w p ro 
stocie ducha żyjący (a więc jednak naiwni!) 
m istrzow ie, dzieło dnia boskiego ojca? T rak ta t 
A jy o d ah -/a rah  poucza n as  o tem :

„Dzień sk łada się z 12 godzin. Podczas 
pierw szych trzech godzin roz .zy tyw iije  się 
Bóg w torze podczas drugie li trzech  godzin 
sądzi świat. Ponieważ jednak  widzi, że 
w szyscy "ludzie^ zasługują na potępienie, 
w staje z Ironu Spraw iedliw ości i siada na 
tronie M iłosierdzia. W następnych  trzech 

• godzinach przygotow u je dla w szelkiego stw o
rzenia pokarm . 'W  ostatn ich  trzech dniach 
zabaw ia się z Ltówiatanem, bo przeć p isano: 
„S tw orzyłeś Lew iatana gwoli w łasnej igra- 
™ e ! k — Legenda o najbardziej naiw nej 
radości S tw órcy i a rlysly  U schy łku dnia. 
dzień w dzh ń po dokonanej pracy, zabawna się 
Bóg z potw orem , w spaniałym  kolosem  m or
skim , którego stw orzył w nadm iarze p rzele
wającej się mocy twórczej... Tę w niebiańskie 
rfe ry  transponow aną atm osferę artyzm u 
i ceipwej wolności, p rze jrza ł nader m ądrze 
p rofesor S om bart, u..iłując na podstaw ie ży
dow sku j Iradycyi p isanej dow ieść „celowej 
dążności1" ducha /żydowskiego. Zwęszył ją 
zaś pro fesor RohJiug, k tóry  poluje na mitro- 
pom orfizm y w żydoslwio.

Mała próbka, w k tó rą  należy(^kię zaopa
trzyć, gdy o naszej psyenologii piszą nasi 
antagoniści. My jednak doszliśm y już do 
lego, że w;eizyuuy im ślepo, my naród kry- 1 
tyczny, k tóry  przynajm niej w tym względzi® 
jest ucieleśnieniem  naiwności sam ej.

Dr. M. KANFKR.

Teatr w więzieniu.
(Pow ieść A. S ło n im sk ieg o . W yd. lg n is , VTarszaw a  1921.)

Pow ieść A. Słonim skiego „T eatr w  więzie- 
jbjfli, jest ciekaw ym  eksperym entem . Teraz 
już pierw szy lepszy szóstoklasista wie, co to 
je ś t  powieść i w bardzo uczony sposób ob ja
śni, ozem jest powieść- rcalNlycz.ua, jakie ma 
znaczenie pow ieść historyczna. Ale p Słonim 
ski jest bardzo am bitnym  pisarzem  i t liciał 
sw oją powieścią zadem onstrow ać, że dzieją 
się na św iacie lzcc/.y, o których nie śniło 
się naszym  zaprzysiężonym  teoretykom  i 
znawcom kunsztu  p isarskiego. S tw orzył więc 
powieść, która w łaściw ie jest poem atem , 
w zględnie poem al, który właś, iwie jest p o 
wieścią.

W spółczesna powieść- w yrosła f. życia, stała 
się siłą kierów niezą życiu. Powieściopisa-

nowit jechać w św iat daleki i n ie  w racać bez 
niej. D latego to żegnał się leraz z krajem  
rodzinnym  dlatego to dum ał teraz na m iej
scu, gdzie ongi s ta ra  niewolnica zapłakała 
nad nim i gdzie prorokując i nie dom ów iw
szy, um arła.

Tęsknola n ie /m ierna , sm utek n iezm ierny, 
bojaźń n iezm ienni opanow ały go, i rzekł do 
p iastuna swego, s tarego  m ęża. k ióry  go od
prow adzał do bram y zam kow ej: — „Um arła 
/. tęsknoty , tu, na lem m iejscu, owa branka 
nieszczęsna! Czy zginę /. tęsknoty  i ja? Czy 
nie rzuciła s taruszka owa klątwy na mnie* i 
< zy k lątw a ta nie zaczyna się spełniać-?"- — 
„Nie klątw om  podlega człow iek, lecz sw em u 
losowi,® odpow iedział piastuii. „-lako gwiazdy 
k rążą drogam i im wyzuaczonem i, jak rze ki 
p łyną łożyskam i im wym ierzonem u tak k ią  
Tęsknoty głębiam i dusz naszych, Kamień do
padnie, kędy c iężar gna  go, osiągnie tedy 
spoczynek należny — tęskno ta w s/akże  nie 
każą a znajdzie ukojenie i kres. b iaua .„ercu, 
k tóre tęskn i darem nie i k tórem u nie dano 
lęskuosc swe uko ić1 Błogosławię ci, Kofetuo. 
Niechaj tęskno ta tw a n ie  będzie podobna 
prom ieniowi który w yszedł 7  gwiazdy i p a 
da w iecznie, wiecznie.. v, pi-y.oslr/.cń n ask o il-  
czoną, nic -m otyka'ąc oka. l:hV>r*onhv św iat 
łeia byt I® — Położył mu rękę. ołogosł&wiąi

N O W Y  D Z I E N N I K  ^

rze narzucili nam  nioca sw ego talentu , drogą 
hypnozy pew ien specyficznie pow ieśeiopisar- 
ski sposób ujm ow ania zjaw isk życia w pew ne 
ściśle określone ram y w jak iś żelazny  łań 
cuch przyczyn i sKutków. Ze strzępów  życia, 
z p rzejść  i dośw iadczeń naszych bhżm eh 
konstruu jem y  mimowoli bardzo często jakieś 
fragm enty  pow ieściow e, w tłaczając te zw ykle 
n iein teresu jące epizody z naszego i cudzego 
życia w jak ieś ra ,My powieść* której nigdy 
nie p iszem y, a k tóra ty ik o  .m arzy  się nam 
przed  oczym a, jak g d y b y  bajka senna. iUo 
wiĄv ile „tragedyi"" ludzkiej zaw dzięcza swe 
pow stan ie owem u odwiecznem u praw u du 
chow ego m im iery, owem u lak natura lnem u 
popędow i przystosow yw ania się do w ypow ie
dziany -lii z m ocą nakazów i zakazów . Po
wieść stała się dla przeciętnego  czyteln ika 
nietylko zbiorem  kanonów  życiowych, nie- 
tylko rodzajem  jakiegoś vadem ecuni uo saco ir 
vivreo lecz sinną gestów , zapornocą których 
reagujem y na różnorakie objaw y ży d a .

A m etoda, k lórą prze* iętuy |)Owieściopisai-z 
się), posługuje, jest mimo pozornego bogactw a 
om an ien taey jnegc bardzo proslą. C baraktei 
„bohaLera" jest niejako już z góry danym  
tkwi iu mice w duszy człowieka, ktorego 
nam pow.iieściopisarz w swej powu-ści p ra
żeń tu je. Aki-.ya rozw ija tylko cliaraktei- . 1)0 - 
hatera. \a lo r  zbiera sk rzętn ie  m nóstwo
szczegółów i szczególików , daje nam  szeroko 
podnialow ane tło i z. zachow aniem  per,- 
spekływ y — kresk a  po kreso-*, Imia. po 
linii ;— buduje  przed naszeim  oczym a hm 
zaczarow any pałac bajki, czy fabuły /. ży.cia 
zaczerpniętej. O bw iesza często gęsto  ściany 
swego dom ow slw a gobelinem 1 kunsztu  p isa r
skiego, olśniew a nas, mówiąc językiem  Sło
nim skiego, szelestem  m iękkiego atłasu  stew, 
a likeya jak iejś całości lak m isternie w labo- 
ratoryum  sklecona staje potem  ponad nami 
w całym  dostojnym  pr/.epychu sztuki.

Pndslawąłj; jednakow oż lej metody jest. 
w rodzona każdem u z nas m ania etycznego 
w artościow ania życia. Nawet ci arty śc i—- 
syba ryci. rozkoszujący s i ę  poproslu  s tubąrw uą 
g rą kolorów, nic w yem ancypow ali się zu
pełnie z lego nałogu kkisyfikaeyi życiowych 
objawow.* W tym i.ćb lekcew ażeniu  wszelkiej 
etyki tkwi tylko pew ien dandyzm . jakią gmst 
w ielkopańskiej nonszaianeyi, k tó rym  drapu ją 
sw oją zależność od zw ykłej, u tarte j drogi, 
nazyw ania pew nych rzeczy „dobrem ". a in- 

| nyc-łi „ziem"’.
Ślicznie to w yraża Słow acki. gdv pisze:

_l\wl tym g ra i io ta rn , pml temi l.olnry 
•Irsl dziwna smętna praca: bo lo nie lo,
•że różnej/. -myśli leja sic upioi-y, 
żtt 7. jesieni wy mysi-aj Imieln.
Ale wieczajcie, '/.cm r  mu jiodpory 
podłoży! sen-eiB ilu niO|C vcto 
lY/.eci* lalsż.ov i. które duch mój iy.iii ,0 
To mnie io więcej kos/luje. — niż ploca".

Tylko praw dziw ie wielki poeta v stępuje 
do głębin istnośei jeszcze nie narw anej, aie

ua głowic, z której król hełm był zdjął, g łę
boko chyląc się przed s ta n e m . Po chwili 
w yprostow ał sh  Kofeina, skinął piast u nowi 
raz jeszcze ręką, uśm iechnął się sm utnie — 
i już oto na czarnym  rum aku uganiał w dal. 
a za nim  hu t cały rówieśtn ch mu druhów . 
Srebrni< dzw oniły ich zbroje, sreb rn ie  po
łyskały . .Jeźdźcy zanurzali się coraz bardziej 
we mgłach dalekiego w idnokręgu, aż w resz
cie oczom ciągli zaiHmi patrzącego  i ciągle 
błogosław iącego starca zniknęli.

Jjkdzit długo król K ofetua, po św ięcie d a
lekim, jeździł od m iasta do m iasta, od grodu 
do grodu, od wioskj do wioski, zaglądał do 
sam otni leśnych w słęoow ał ua w ysokie góry 
7 eglował do pustych  ostrow ow . lecz nigdzie i 
nie znalazł lej k tórej szukał. Król Kofeina ,
i jego  rycerze  byw ał gośćm i w pałacach z !
k ry sz ta łu  ze złotem i bram am i, w dom ach z 
m arm uru  z bronzow em i w ro ty , zasiadali w i 
salach, których stropy  w spierały się na ko- I
tum uach z jaspisu , za siekam z henanu. w j
chodzjli do og>-odow. kędy drzew a pod ror. 
moocyoti b rzem ieniem  ku wodom dy ann-lito
wego chyliły się b lasku , Król K ofetua i jego 
rycerze  w stępów ali do *w?erdz wznoszących 
s i ę  u a  urw istych skaliskach gdzie d y ch ać  . 
było wciąż po-z -zi-k -oręża, naw iedzali zam 
ki. śniąc* w  gajaen. gdzie sloukie śpiewy
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o nich te raz  n ie m ów m y, gdyż je s t ich te raz  
i tak  inaio a obecnie coraz m niej. N a czeruże 

w ięc polega ek sp e ry m en t p  S łonim skiego? 
Oto daje  nam pow ieść, k tórej boh ater nie ma
„charakteru® pow ieść stojącą po za dobrem  

| -i złem.
Anatol Zorn, boh ater pow ieści p Słonim 

skiego popełnia w swem  życiu m nóstw o czy
nów mocno kolidujących m etylko z e tyką, ale 

i i z kodeksem  karnym . B ędąc w nęuzy, w y
korzystu je  g łupotę bogatego  zb ieracza p a 
m iątek w eneckich i posyła mu obraz malo
wany w Paryżu  jako W enecyankę. Uciekając 
z w ięzienia m orduje strażn ika w ięziennego 

i  i w ten sposób okupuje sw oją wolność. Ana-
2.tol czuje sym patyę  do AJicyi, przyszłej swej 
j,,zony. ale za pieniądze rezygnuje z moźli- 
j wości w idyw ania się z nią. W szystk ie te  fakta 
I w ystarczą  chyba, by go nazw ać łotrzykiem ,
1 ja kto uczynił p. G rzym ała-aiedlęcki. A jednak 

nie jest zw ykłym  ło trzykiem  P rzypatrzm y 
sie .jak  au to r m otyw uje n iek tó ie  z ty ch  prze- 

; stępslw . O w ypaoku pobicia Boverlego, za
palonego w ielbiciela W enee.yanek pisze aii- 

Ą tor w i.posób u . .stepujący:
„Podniósł laskę, k tó rą  miał w ręku, i z 

całej siły uderzy ł w spoconą czerw oną tw arz 
! pana Boweriy. Uzuł, że lam len rzuci się znów 

na niego i pokona go. Lęk i w ściekłość do
daw ały 11111 sił."

A zabójstw o Hansa, dozorcy w ięziennego 
przedstaw ia się w len sposób:

„Anatol z rozpaczą i w ściekłością n iespo
dziew anym  ruchem  w yrw ał mu nóż z ręk i— 

: i w icdnej chwili całą fuyą leku wbił mu 
go po rękojeść w gardło.

Poprostu z lęku, który jakgdyby  potw ór 
straszliw y wypełznij! •/ .jego duszy, zabi1 A na
tol człow ieka. A takich miejsc, k tóre oddają 

■ nam nagie, że tak powiem , stany  uczuciowe, 
jesz :ze etycznie nie skoloryzow ane jest w 
lej powieści znacznie w ięcej. Całe życie du 
chow e Uiato!a Z onia w yłam uje się z pou 

1 praw . |)ry.yczynowośt i jesl sum ą niespo
dzianek nielylko dla niego sam ego ale i dla 
ludzi, k tó rzy  z nim wchodzą w bliższy jaki-'* 
kontakt. An itoi, rozsiew a koło siebie alm o- 
sferę, pełną tru jącej woni dziw nych kw iatów . 

I a czarow i tych tajem ni, zycłi niespodzianych 
(' i nagły, h poetyckich zygzaków ulegają, ra 

zem z |jo kobiecem u prosta i kochaną .p. 
M aryą i-czytelnicy. Nikt w tej powieści prze- 

! widzieć nie tittnźe, jak w danej sy diacy i za
chow a się. Anatol, pika ik.iwaczna fan iazya 
strz. li mu do głowy. A co najciekaw sze Ana- 

:!;Tol jes t i pozostaje aż do śm ierci zagadką 
dla sam ego siebie. W idzieliśihy już powieści, 

l których bolum-rzy przefilozofują miłość. Tak 
, dhtgo się zastanaw iają , l ik w nddiw ie an a li

zują sw oją duszę, tak sa przeładow ani pło- 
szou sz.-zyzną w najrozm aitszych onm iauach 
żc nie m ają naw. 1 e/.asii, by  praw oziw ie ko- 
cłiać Pierszy lepszy, zdrowy sam iec łatw e 
nad tymi w nukam i Pfoszow skiego ocuiosi

Indiadui-ów zly w zaw ody z św-iegotem 
drozdów i słowików, szukali w dom ach k u p 
ców i m ieszczan, w dw orach b.ałvcft, s trz e 
lających 7 morza dojrzałych, cicho, sennie 
szeleszczący -li kł<* ów. wchodzi li do chat sło
mą poszytych, zaglądali w m roki \vięz:eń — 
ale nigdzie i h c  było lej. k tórej szukali! — -Go 
kobiet 1 dziew lam widzieli uginając!) się pra- 

; w ie  pod ciężarem  dyndem ów i klejnotów  i 
wlokących brokaty  po ehaleedoiiowye.h po
d ł o g a c h  tani klęczącw h, jako  lilie, w bieli 
dziew a '.ej w m rokach k a ted r p rastarych , 
ówdzie p racu jących  pod sk w arę ,u słonecznym  
ua polach i niw ach, a gdzieindzie, jeszcze 
m arzących w pełnych w-oni ogrodach! Wi
dzieli naw el one o tulone w liabily  zakonne i 
wołajnee w, .k slaz io  do Boga za gestem i 
kratam i klasztorów ! Ale tej, k tóre; szukali, 
nie było m iędzy niemi w szystkiem i, i król 
Kofetua staw ał się coraz bJeus/.yin ŻuLżeme 
opanow yw ało nie ciało jego, lecz serce, n a 
dzieja jego  gasła. 1 rzekł w reszcie w smw 
tku „.lej nim nasz nigdzie, ona isrnieje tylko 
w snach  mej d u s z y ! Ach, tęskno ta moja jefii 
tym  prom ieniem , co wiecznie panu w mrok 
i nigdy niczj jenm oku św iatłem  nic bedzie." 
— i zw iesił głow ą, w lieznad/.iejnyin siau  
fku jccJuił w dal pustą , a za ■•■nim chm urnie 
milcząco, ciągnął l.mt jego rycerzy. (<*. d. 11.)


